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Halo! Tu Jelczanskie Zakłady 
Samochodowe

•  P ięćsetny autobus
—  o trzym a ł „Ś ląsk“

•  W roku p rzysz łym
—  dwa razy w ięcej

® W pięciolatce —  5 tys.

Przykład dobrej 
współpracy

„Jelcz“ - „Karosa“

WTD. CENA 50 Ot!
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P on iedz ia łek  25.IX.61 r .  N r  226 (5339)

—  H A L O ! T u  Je lcz 
—  Z a k ła d y  Sam ochodo
we...

G ę s i
zac iem niły
Stołczyn

STA D O dzikich gęsi do
stało się wczoąaj wieczo
rem  w  sieć wysokiego na
pięcia doprowadzającą e- 
nergię elektryczną dla Stoi 
czyna. Powstało ostre zwar 
cie, odnotowane rów nież w 
urządzeniach-rejestrujących  
Elektrow ni — Pomorzany.

Ekipy aw ary jne Zakła
dów Energetycznych przy
stąpiły .niezwłocznie do na
praw y ’ przewodów; prąd  
dla Stołezyna dopływa tym 
czasem lin ią  pomocniczą.

Jest to  drugi tego rodza
ju  wypadek w  16-letnie j 
historii szczecińskich ener
getyków. (p)

4  października

„Baron
Cygański“
obejmie władztwo
na Potuiickiej

S E N S A C JA  z p ra w d z i 
w ego zdarzenia. 4 paź
d z ie rn ik a  w  te a trze  na 
P o tu iic k ie j odbędzie się 
o tw a rc ie  sezonu 1961/62. 
N a a fiszu : opera kom icz  
na Johanna S traussa 
„B A R O N  C Y G A Ń S K I”  
w  re ż y s e r ii d y r. E dm un  
da W A Y D Y  i  m uzycz
n y m  op ra co w a n iu  Józe 
f a W IŁ K O M IR S K IE G O .

C horeogra fem  spek tak  
lu  je s t p ie rw szy  b a le t- 
m is trz  O p e ry  W arszaw 
s k ie j —  S ta n is ła w  M IS Z  
C Z Y K . (a)

—  T a k , a le  n ie  nazy
w a m y  tego w yd a rze n ia  
ju b ile u s z o w y m  —  odpo
w iada  F e liks  O T A C H E L , 
d y re k to r  Zak ładów . — 
Po p ro s tu  trochę  b a r
dz ie j u roczyście  n iż  za
zw ycza j p rzekaza liśm y 
nasz 500-ny „Je lcz “ , w y  
p ro d u ko w a n y  w  oparc iu  
o lice n c ję  czechosłowac
k ie j „K a ro s y “ , J u b i
leuszow y —  ja k  to  po
w iedz ie liśc ie  —  autobus 
p rzekaza liśm y Zespoło
w i „Ś lą s k “ .

— Od ja k  dawna pro
dukujecie autobusy?

(Dokończenie na s tr. 2)

Nasza przyjaźń
ma mocne tradycje!

P r a g a  serdecznie
POWITAŁA
polską delegację 

party jno - rządową

O S T A T N IO  w  c e n tru m  m ia s ta  p rzeprow adzo
no  szczegółową inspekc ję  san ita rn ą , k tó ra  w  pe ł
n i p o tw ie rd z iła  u s ta la jącą  się, p o zy tyw n ą  op in ię
0 dz ia ła lnośc i M ie jsk ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  Oczy
szczania, w yka za ła  je d n a k , że ponad 25 proc. 
A d m in is tra c ji D om ów  M ieszka lnych  ź le  w y w ią 
zu je  się ze sw o ich  obow iązków . W ie lu  k ie ro w 
n ik ó w  re jo n ó w  a d m in is tra c y jn y c h  n ie  w iz y to w a - 
lo  pow ie rzonych  im  posesji, n ie  ko n tro lo w a ło  
p ra cy  dozorców  —  e fe k t •—■ obok p u s tych  po
je m n ik ó w  zna lez iono  w ysypane  odpadki, brudne 
k la tk i  schodowe, n ie  m y te  okna.

Jest s ta re  p rzys ło w ie : „p a ń sk ie  oko  ̂ ko n ia  
tu czy ". Panem  i  gospodarzem  n a  szczecińskich 
posesjach je s t k ie ro w n ik  A D M . W spom niana 
inspekc ja  s a n ita rn a  w yka za ła  je d n a k , że n ie k tó 
rz y  a d m in is tra to rz y  po p ros tu  n ie  zn a ją  sw oich 
obow iązków , a n i n a w e t sw o ich  p re ro g a tyw ; 
w  n o rm a ln y m  pos tępow an iu  s łu żb o w ym  w y rę 
cza li ic h  n ie je d n o k ro tn ie  k o n tro le rz y  s ta c ji 
S A N E P ID , w y s ta w ia ją c  n akazy  egzekucy jne  pod 
adresem n ie d b a łych  dozorców  dom ow ych , lu b  
in g e ru ją c  w  w yp adkach  in n ych  zan iedbań po 
rządkow ych.

U p ra w n ie n ia  A D M -ó w  —  i  to  n ie  ty lk o  w  za
kres ie  d robnych  re m o n tó w  —  zo s ta ły  ostatn io  
znacznie zw iększone. N a leży pod jąć te raz  k ro k ! 
w  k ie ru n k u  zw iększen ia  odpow iedz ia lnośc i k ie 
ro w n ik ó w  A D M  za s ta n  posesji.

Kosztem  bardzo  pow ażnych  n a k ła d ó w  in w e 
s ty c y jn y c h  m ias to  nasze uzyska ło  nowoczesny 
sprzęt m echan iczny d la  M PO . Ś m ia ło  obecnie 
w spó łzaw odn iczym y z  in n y m i oś rodkam i k ra jo 
w y m i m . in . z Poznaniem . Jest je d n a k  obawa, 
że bez pom ocy z w y k łe j m io t ły  w  rę k u  dozorcy 
i  bez s ta łe j k o n tro li gospodarzy z  A D M . n i«

1 zdobędziem y w  ty m  w sp ó łza w o d n ic tw ie  dobrych
1 w y n ik ó w . (P)

C O R O C ZN IE  w  Japo
n ii,  w  d n iu  15 w rześ
n ia , obchodzony je s t u -  
roczyście „D Z IE Ń  S T A 
R Y C H  L U D Z I” .

N a zd ję c iu : przedsta 
w ic ie l w ła d z  . m ie jsk ich  
T o k io  deko ru je  102-let- 
n ią  m ieszkankę s to licy  
Ja p o n ii R yn  N akazato.

O TO  na jm łodsze  „d z ie  
c ię “  Szczecińskie j F a b ry  
k i  M o to c y k li.

N ieco szczegółów o no 
w y m  „J u n a k u “  C Z Y T A J  
N A  S T R O N IE  3.

P R A G A  P A P . K orespondenci P A P  red . red. 
G łą b iń s k i i  K a m ie n ie c k i donoszą: O godz. 9 - te j 
ra n o  25 bm . p rz y  pe ro n ie  D w o rca  G łów nego w  
Pradze z a trz y m a ł się poc iąg  sp e c ja ln y , k tó ry m  
p rz y b y ła  do C zechosłow ackie j R e p u b lik i S o c ja 
lis ty c z n e j z w iz y tą  p rz y ja ź n i po lska  de legacja  
p a r ty jn o -rz ą d o w a  z I  sekre ta rzem  K C  PZPR  
W ładys ław em  G o m u łką  i  prezesem  R ady  M in i
s tró w  Józefem  C y ra n k ie w icze m  na  czele.

NOWOCZESNA rzeźba 
na wystawie współczes
nej sztuki użytkowe-j 
w  Ostrawie (Czechosło
wacja).

CAF — foto Barącz

D W O R ZE C  G łó w n y  w  
P radze  oraz p la c  przed  
d w o rce m  są odśw ię tn ie  
udekorow ane. W id z im y  
f la g i o ba rw a ch  narodo 
w y c h  P o ls k i i  Czecho
s ło w a c ji o raz czerwone 
sz a rfy  p o w ita ln y c h  tra n  
sp a ren tów  z na p isa m i w  
ję z y k u  p o ls k im  i  czes
k im . N a p la cu  przed  
dw orcem  w ie lk ie  p o r
t r e ty  W ła d ys ła w a  G o
m u łk i i  Józefa C y ra n k ie  
w ieża  o raz  p rzyw ó d có w  
na ro d ó w  Czechosłow a
c ji.

W Y S IA D A J Ą C Y C H  z 
poc iągu  cz ło n kó w  de le 
g a c ji P o ls k i serdecznie 
w ita ją  c z ło n ko w ie  B iu 
ra  P o litycznego  K C  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
C zechosłow acji 1 rządu  
CSRS z  I  sekre ta rzem  
K C  K P C z  A n to n in e m  
N o v o tn y m  i  p rem ie re m  
rzą d u  C zechosłow acji 
W ilia m e m  S iro k y ’m .

G ości o tacza ją  zebra
n i  na pe ro n ie  p rzedsta 
w ic ie le  społeczeństw a 
prask iego , m a n ife s tu ją c  
serdecznie na ic h  p o w i
tan ie . M łodz ież  w ręcza  
p rze d s ta w ic ie lo m  b ra t
n iego na rodu  po lsk iego  
w ią z a n k i k w ia tó w .

P o p rz y w ita n iu  się 
c z ło n ka m i rzą d u  CSRS 
i  cz ło n ka m i ko rp u su  d y  
p lom atycznego a k re d y to  
w a n y m i w  P radze  W ła 
d y s ła w  G o m u łka  w  to 
w a rz y s tw ie  A . N ovo tne  
go p rzeszed ł przed  fro n  
tem  k o m p a n ii hono ro 
w e j a rm ii czechosłowac 
k ie j i  o d eb ra ł ho n o ry  
w o jsko w e .

(D okończen ie  na  s tr .  2)

2260 katastrof
w ciągu
^  éw B §S

P A R Y Ż  P A P . J a k  w y  
n ik a  z danych  o p u b liko  
w a n ych  przez fra n c u 
sk ie  M in is te rs tw o S p ra w  
W e w n ę trzn ych  w  dn iach  
od 14 do 17 w rześn ia  br. 
na d rogach F ra n c ji w y 
d a rz y ło  s ię  2260 ka ta 
s tro f  sam ochodow ych. 
W  w y n ik u  ty c h  k a ta 
s tro f  125 osób pon ios ło  
śm ierć , a 3011 zostało 
ra n n y c h . (t)

ŻUBRY
2 Polski
dobrze się czują

p i l  i e s k i ą
MOSKW A PA P. Jeden z 

podmoskiewskich parków  
narodowych, mieszczący się 
w  dolinie O k i, szczyci się 
pięknym  stadem ponad 40 
żubrów. Hodowlę rozpoczę
to w 1948 roku, kiedy to  
nadszedł z  Polski prezent 
w  postaci czterech okazów  
tych rzadkich zwierząt. Żu 
b ry  białowieskie szybko 
zaaklim atyzowały się w  
nowych warunkach. Wkrót-t 
ce też w ydały na świat po
tomstwo.

OBECNIE W parku nad  
Oką znajduje się centralny  
ośródek hodowli żubrów. 
Ponad 60 egzemplarzy w y
słano już stamtąd do ogro
dów zoologicznych, gospo
darstw leśnych i parków  
narodowych w  różnych re
jonach ESRR.

NAUKOW CY radzieccy 
pracują obecnie we wspom  
nianym  parku nad stwo-i 
rżeniem nowej rasy bydła  
rogatego. Wyhodowano Już 
okazy, posiadające krew  
żubra, bizona i krow y.

Klęska termitów 
w USA

W AS ZYN G TO N , Term ity  
powodują z każdym  rokiem  
coraz większe szkody w  go 
spodarce Stanów Zjedno
czonych. D r Thomas Sny- 
der z instytutu badań nau 
kowych im . Smitha obli
czył, iż ostatnio powodują 
one rocznie szkody w  w y
sokości 250 milionów dola
rów. Zdaniem uczonego, 
straty te  są przeszło dwu
krotnie wyższe n iż  przed 
10 la ty .

Thom a* Snyder poinfor
mował, iż  klęska term itów  
wystąpiła ostatnio w  pół
nocnych okręgach kra ju .

T e  fa k ty  za s tan aw ia ją

Ciało naszpikowane kulami 
świadczy?o niczym me

„D ziw n e  śledztwo“

w sprawie śmierci 
Hammarskjolda

P A R Y Ż (PAP). Jak Już inform owaliśm y, n a lotni 
sko w  Ndola udała się komisja ekspertów, wysiana 
przez O N Z dla zbadania przyczyn katastrofy samo
lo tu , w  k tó re j zginął Dag Ham m arskjoeld. Komisja 
jest już od 5 dni na m iejsca. Śledztwo otoczone jest 
tajem nicą, członkowie komisji zachowują dużą dy
skrecję, a wieża kontrolna lotniska — siedziba kom i
sji śledczej — jest ściśle strzeżona.

N IE M N IE J  zachodnie 
agencje prasow e poda ją  
ju ż  szereg fa k tó w , k tó 
ry c h  w ym o w a  je s t co 
n a jm n ie j zas ta n a w ia ją 
ca:

1) Zastanawia skład ko 
m isji lekarzy sądowych, 
którzy badają na miejscu 

wypadku zw łoki ofiar. Ko 
misja ta  składa się z 5 le

karzy — dwóch Am eryka  
nów, dwóch A nglików  i 
jednego obywatela Republi 
k i Południowo - A fryk ań 
skiej. Co w ięcej, kierowr 
nik iem  śledztwa jest... dy 
rekto r lotnictw a cywilnego 
Federacji Rodezji, — płk. 
Barbie r.

2) Jeden z  ekspertów w y  
słany przez ONZ do kom i
sji śledczej p łk . B jorn Eg- 
ge jeszcze przed zakończe
niem śledztwa oświadczył 
w  Radio Sztokholm, iż nie 
m a żadnych dowodów na 
to, że samolot, w którym  
zginął Ham m arskjoeld, zo
stał zestrzelony czy też 
padł o fiarą  wybuchu bom
by umieszczonej tam  w ce
lach sabotażu. Jako dowód 
płk Egge przytoczył, że w  
wypadku eksplozji szczątki 
samolotu byłyby rozrzuco
ne na większej przestrzeni, 
a w  wypadku ostrzeliwa
nia musiano by znaleźć śla 
dy kul.

T Y M C Z A S E M ... ku le  
zos ta ły  znalezione. Z  a
le ź li je  lekarze  w  cie
le  jednego z żo łn ie rzy  
przydz ie lonego do  ochro 
n y  osoby H a m m a rsk jo - 
elda. Z w ło k i tego żo ł
n ie rz a  b y ły .. naszp ikow a

ne k u la m i. W iadom ość 
ta  dos ta ła  s ię  jednaki 
do a genc ji p rasow ych 
rów nocześnie z k o m u n i 
ka  em ogłoszonym  na 
prędce przez de legacje  
F e d e ra c ji R odezji i  N ia  
sy w  L ondyn ie .

3) Kom unikat ten  podpi
sany przez kierow nika  
śledztwa — Jak już w yżej 
podawaliśmy również Ro- 
dezyjczyka — płk. B arbie- 
ra, twierdzi, że obecność 
ktil w  zwłokach żołnierza 
„n ie m a żadnego znacze
n ia ” , ponieważ mogą one 
pochodzić z wybuchu am u
nic ji, ja k a  znajdowała się 
w samolocie. Według tego 
tłum aczenia wybuch amu
n ic ji nastąpił dopiero na 
skutek katastrofy, gdy apa 
ra t stanął w  płomieniach.

A  tymczasem Jedyny u -  
czestnik katastrofy, które
m u udało się uratować —4 
am erykański sierżant Ju
lian  ju t  nie żyje.

Szczeciński
bandyta  
ped kfuczczn

JA K  doniósł dzisiejszy 
poranny kom unikat radio
w y, poszukiwany niebez
pieczny bandyta Zenon ŁA - 
GOC K I, zam. w  Szczecinie 
przy A l. Wojska Polskiego 
22 m. 8, został w dniu 22 
bm. u jęty . Wszystkim oby
watelom, któ rzy  udzielili 
pomocy w  tej sprawie K o
menda Głów na M ilic ji O - 
bywatelskiej tą  drogą 
sk łada podz iękow anie ,
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i K O N F E R U J E

1 *  BOflyW PA P. w  łjn iu  d * i-  ]  
1 siejszym przywódca CDU—CSU J 
l A denau*! konferować ma z ł  
i przewodintczącym zachodnio- i 
, niernieck’ia i p artii so c ja łd *" '^  * 

kratycznej OUer.hauerem,

S T R A S Z N A
K A T A S T R O F A
L O T N IC Z A

' *  W A S ZYN G TO N  PAP. Pod- 
czks pokazów lotniczych w  

1 stanie Pó!no€na K arolina ru -
< nąi na ziem ię na oczach W ‘
, tys widzów am erykański sa

molot transportowi'. W  kata-
1 strofie zginęło prawdopodobnie 
i i i  osób.'

! N A P I Ę T Ą  S Y T U A C J A  
( W  K A T A N D Z E

*  LO N D YN  P A P  M im o pcd-
1 pfsania tym czasow ego porozu - 
' 1 m ien ia  • o w s trz y m a n iu  ognia. 

V w  K atandze «.-trzym ule się 
bardzo napię ta ft v tu ac ja . Jak 
Dodaje ko re sp o n d e n t Agencji 

1 R eutera , w  E lisabetV 'v iU c w o j-  
i ska ONZ i ż a n d a rm « .'a  K a ta n - 
, g i nada l z a jm u ją  bobow e po- 

• zyc je i  trz y m a ją  b ro ń , w  ,P °*
1 gotowiu. Korespondent P^ze, 
i iż m arionetkowy rząd K i , tanei 
. uzbroi! k ilka  tysięcy w l e w 

ników  plemiennych zam-fe ■«*
1 kalych w  wioskach w  poblv-u  
i Elisabethvtlle. U zbrojeni V  
, karabiny maszynowe wojawni-*
. cy przebywają w  obozach w o- 
;< k ó i stoKcy Katangi. Korespon- 
i dent in form uje, i i  w  niekto- 
i rych wioskach zmobilizowano  
. wszystkich mężczyzn w  w ieku  
1 od 16 do 13 la t. G otowi są cm  

,( w  każdej chw ili wkroczyć do i 
i, miasta. Czombe zażądał beŁ- 

czelnie całkowitego wycofania 
wojsk O N Z z K atangi oraz

< ukarania w innych działań wo- i 
i lennych przeciwko te j prow in- i 
, cji. Czombe zagroził wznowię- (

n iem  działań wojskowych prze 
ciwko ONZ.

! K IL K A S E T  W Y S P  i
j  'N A  W IŚ L E  (

! *  K IELC E PA P. Środkowa (
: Wisła pocięta jest ja k  sza- ^
1 chownica. B iałe pola — to  
i piaszczyste wydm y, powstałe i 

\  w  korycie rze k i wskutek b a r - , 
i dzo  'ruskiego Wody; N r
1 óiićiftka “ Ód Sandomierza d o J

P-  jllńa zn a jdu je ' się kilkaset i 
ich wysp, na których czę -, 

-Asto przesiadują ptaki. N isk i 
i1 stan wody na środkowej WS- 
i śle uniem pżliwia żeglugę- Na i 

j, niektórych odcinkach głębo- ( 
,/kość. rze ki wynosi zaledwie 30 . 

cm* i

D E  G A U L L E  
P O W R Ó C IŁ  

1 D O  P A R Y Ż A

li *  PA R YŻ PA P. Prezydent 
Francji gen. de G aulie powró
cił w nocy z n iedzieli na po- 

' niedzlałek do Paryża po od- 
i byciu podróży po trzech po- 
, łudniowo-środkowyeh prowin

cjach Prancji. B yła to  ezter- 
1 nasta podróż gen. de Gauile’a 
( po kraju.

' D Z IŚ  R O Z P O C Z Y N A  
S IĘ  K O N F E R E N C J A  

. E U R O P E J S K IE J  
, „ S Z Ó S T K I”

1 *  PA R YŻ PA P. Dziś w B ruk-
! seli rozpoczyna się konferen- 
i c ja  m inistrów spraw zagra- 
i nieśnych fi państw należących 

do europejskiego wspólnego 
( rynku. G łów nym  przedmiotem  
i obrad będzie sprawa przystą- 
i pienia W . B ry ta n ii do euro- 

\( pejskiej „szóstki”*

J Z D E R Z E N IA  S T A T K Ó W  
'<’N A  K A N A L E  
1 L A  M A N C H E

I 1*  LO N D YN  P A P / Gęsta mgła
j  była w  nocy przyczyną dwóch  

tragicznych w  skutkach zde- 
'" rzeń  statków na kanale La 
j  Manche. W w yniku  zderzenia 
is ię  brytyjskiego frachtowca 
»..Crystal Jewel” z tankowcem  
»„B ritish  A viator” poniosła 
J śmierć córka kap itana frach* 
jto w ca , zaś sam ka p itan  w  ata- 
(n ie . ciężkim  przebywa w  szpi- 
i  talu . W drugiej katastrofie, na 
łs k u te k  zderzenia się francu
s k ie g o  tankowca „Sttala"  
(b ry ty js k im  frachtowcem „N i-  
łc e to  de Larrinaga't jeden 
i  członków załogi utonął, a dru- 
■ jg i  postradał nogę.

» L I S T  Z O R IN A  
' i ) 0  M C C L O Y ’A

, *  N OW Y JORK PA P. Delega 
, ZSRR na dwustronne ro zm o  
1 w y  radziecko-amerykańskie w  
I sprawie rozbrojenia W . Z.orin 
i wystosował lis t do przedstawl- 
. cielą USA McCloy’a, w  którym  

oświadczył, że stanowisjco 
1 ZSRR w  sprawie kontro li na< 
i powszechnym i całkowitym  

rozbrojeniem zostało wystar 
czająco dokładnie 1 jasno przet 

1 stawione w  oświadczeniach 
i rządu radzieckiego 1 jego szę 
. fa N . S. Chruszczów«, Zw ią  

zek Radziecki występuje 
1 ja k  najbardziej dokładną i 
i row ą międzynarodową kontro  
, lą  posunięć w  kierunku po 

i wazechnego i  całkowitego roz 
• brojenia.

O  sp raw ie  N iem iec  i B erlina

PREZYDENT KENNEDY
p rze m a w ia  dziś

z trybuny ONZ
N O W Y  J O R K  P A P . W  d n iu  dz is ie jszym  ro z 

poczyna się d ru g i ty d z ie ń  obrad X V I  ses ji 
Zgrom adzen ia  O gólnego N a ro d ó w  Z jednoczo
n ych . T yd z ie ń  ten  rozpoczn ie  p rzem ów ien ie  p re  
zyden ta  S ta n ó w  Z jednoczonych . P rzem ów ien ie  
K e n n e d y ’ego będzie tra n sm ito w a n e  przez rozg łoś 
n ie  ra d io w e  i  s tac je  te le w iz y jn e . Ja k  s ię  p rz y 
puszcza, będzie ono trw a ło  oko ło  40 m in u t. 
K e n n e d y e g o  będzie tra n s m ito w a n e  przez rozgoś- 
n ia  O gólnego zw o łanego na  ^ y d z in ę  17.30 (cza
su  w arszaw skiego).

czas swego p o b y tu  w  No 
w-ym J o rk u , w z ię li m .in . 
u d z ia ł:  se kre ta rz  stanu 
R usk, s ta ły  p rzeds taw i 
c ie l U S A  p rzy  O N Z  Ste 
venson, doradca  K enne
d y e g o  do sp ra w  rozb ro  
je n ia  M cC loy , szef de le 
g a c ji a m e ryka ń sk ie j na 
genew ską k o n fe re n c ję  
w  sp ra w ie  zakazu z b ro  
n ia  n u k le a rn a  Dean.

O C Z E K U JE  SIĘ,
Z D A N IE M  obse rw a to - c iw k o  p la n o m  re o rg a n i-  

ró w  p rz y  O N Z , K e n n e - z a c ji s t r u k tu ry  ONZ. .
d y  p o ruszy  sze ro k i w a -  K en n e d y , po T ęum a- we w to re k , bądź w  śro- 
c h la rz  zagadn ień  m ię -  n ie  i  E isenhow erze, je s t dę p re zyd e n to w i K enne 
d z y n a ro d o w ych  m .in . trz e c im  prezyden tem  d y ’em u odpow ie  m in i-  
sp raw ę  N ie m ie c  i  B e r l i-  S ta n ó w  Z jednoczonych  s te r s p ra w  zagran icz 
na, obsadzenia s ta n o w i-  p rz e m a w ia ją c y m  z t r y -  n y c h  Z w ią z k u  R adziec- 
ska  se kre ta rza  g e n e ra ł- b u n y  O N Z . k iego  G rom yko . W  k u lu
nego O N Z , k w e s tię  ro z -  P o  p rz y b y c iu  do N o -  a rach  O N Z  n ie  w y k lu -  
b ro je n ia  i  dośw iadczeń w ego J o rk u  z w o ła ł on cza s ię  także m o ż liw o ś - 
z  b ro n ią  n u k le a rn ą . n a ty c h m ia s t naradę c i p rze rw a n ia  na parę  

M ó w i się, iż  K e n n e d y  sw o ich  n a jb liż s z y c h  d n i d e b a ty  genera lne j 
p rz e d s ta w i „n o w e ”  p ro -  w sp ó łp ra co w n ikó w . W  w  ce lu  p rze d ysku to w a - 
pozyc je  ro z b ro je n io w e  na ra d z ie  w  h o te lu  C a r-  n ia  s p ra w y  w yznacze- 
U S A , n a to m ia s t zdecydo ly le , w  k tó ry m  K e n n e - n ia  ew entua lnego ty m - 
w a n ie  w y p o w ie  się p rze  d y  z a trz y m a ł s ię  na  czasowego a d m in is tra to

ra  s e k re ta r ia tu  O N Z  do

Przykład dobre] 
współpracy

(Dokończenie ze str. 1)

M o n to w a n ie  p ie rw 
szych dw u d z ie s tu  rozpo
c zę liśm y  w  ko ń cu  1959 
ro k u . P o m a g a li nam  
w te d y  czechosłowaccy go zdania. K ie ru je m y  
sp e c ja liśc i. P ie rw s z y  s ię  dew izą , że przede 
i,Je lcz‘< w y k o n a n y  ca łk o  w s z y s tk im  w ysoka  ja 
w ic ie  sam odz ie ln ie  i  kość p ro d u k c ji jfest n ie - 
tżę ść io w o  ju ż  z  k r a j  o -  zaw odnym  -gw arantem * 
w y e h  części, opuśc ił fa -  w za je m n e j d o b re j w spó ł 
b ry k ę  w  m a ju  u b ie g łe - p racy. C ieszy nas, że do 
go ro k u . O becnie —  w  tychczas żaden z u ż y t-  
m y ś ł po lsko-czechosło- ko w in ikó w  n ie  zg łos ił re  
w a c k ie j u m o w y  z  lu te -  k ła m a ć ji.  Jest to  ty m  
go 1959 r .  —• sp row adza  b a rd z ie j p rzy jem ne , że 
m y  z  za k ła d ó w  w  M n i-  Prz y  p ro d u k c j i  a u tobu - 
chovo  H radiszcze je d y -  sów  p ra c u ją  bardzo m ło  
n ie  podw oz ia , a z  in -  d z i ro b o tn icy . P rzec ię t
n y c h  fa b ry k  CSRS ju ż  na  w ie k u  n ie  p rz e k ra - 
ty lk o  18 części, tzw . w y  cza 20 ła t. 
tłoczek. Resztę, to  zna
czy z  gó rą  pięćset, do 
s ta rcza ją  n a m  fa b ry k i 
k ra jo w e .

czasu ro zw ią za n ia  te j 
s p ra w y  na  fo ru m  R ady  
Bezpieczeństw a.

Posiedzenie R ady  Bez 
p ieczeństw a  zw o łane  zo 
s ta ło  na w to re k . Rada 
ro zp a trzyć  m a  w n io s k i 
o p rz y ję c ie ’ w  poczet 
cz ło n kó w ; O rg a n iz a c ji 
N a ro d ó w  Z jednoczonych  
M o n g o ls k ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j, M a u re ta n ii i  
S ie rra  Leone.

N A  M A R G IN E S IE  ob
ra d  X V I  ses ji Z g ro m a 
dzen ia  Ogólnego N Z  to  
czyć się będą ra d z ie cko - 
a m e ryka ń sk ie  ro zm o w y 
na  te m a t ro ko w a ń

•- sp ra w ie  N iem iec  i  B e r li 
na  zapoczątkow ane w  
c z w a rte k  cz te ry  i  pó łgo 
a z in n ą  rozm ow ą R uska 
z G ro m yką .

— Jak nas poinform o
wano w Ministerstwie 
Przem ysłu Ciężkiego, re 
alizacja um ow y licencyj
nej przebiega w  pełni 
pomyślnie...

—  M y  też jesteśm y te -

Plexi zamiast 
metalu

Polskie
konserwy
w plastyku

ŚW IA TO W Y przem ysł 
konserwowy jest w  przede
dniu rew o lucji —  masy 
plastyczne w yp iera ją  m e
ta li i

D o  opakowywania kon- 
nerw, k tó re  m ają być prze 
chowywane n ie dłużej niż  
p ó ł ra ku  stosuje się obec
n ie kolorowy* nieprzeźro
czysty elastyczny, pleksi- 
gUSj

N atom iast do długotrwa
łego przechowywania kon
serw  stosuje się opakowa
nia *  różnych mas pla
stycznych pokrytych . na 
zewnątrz cieniutką, błysz
czącą powłoką metalową.

Nowoczesne puszki do 
konserw nie potrzebują 
specjalnych etykie t, bo na
pis jest tłoczony na ścian- 
će puszki od razu przy je] 
wytw arzaniu . W  związku 
ze zm ianą tw orzyw  do o- 
pakowań ulegnie do pew
nego stopnia zm ianie i sa
ma technologia przemysłu  
konserwowego.

Nowe fabryki przemysłu 
spożywczego, k tó re  będą u 
nas budowane w  najbliż
szych latach, przystosowa
ne ju ż  będą do nowoczess. 
nach opakawaiW/

Prosim y jeszcze o 
Julka słów na tem at dal
szej realizacji umowy z 
CSRS,

—  W  p ię c io la tce  m a
m y  w yp ro d u ko w a ć  ogó
łe m  5 tys ięcy  au tobu 
sów . Z am ie rza m y w  
czerw cu przysz łego  ro k u  
przekazać tys ięczny 
„Je icz “ . Z adan ie  w y k o 
nam y w  ca łośc i w  o k re 
ś lo n ym  czasie, a n a w e t 
—  gdyby  m o ż liw e  b y ły  
zm ia n y  w  p la n ie  —  
znacznie w cześn ie j. Do 
końca tego ro k u  w id z i
m y  m oż liw ość  w yko n a 
n ia  30 au tobusów  w ięce j 
n iż  m a m y  w  p la n ie . W  
ro k u  p rzysz łym  c h c ie li
byśm y w yp ro d u ko w a ć  o 
20Ó au tobusów  w ięce j 
od p la n ow anych . P rzy 
czym  w s z y s tk ie  d w ie 
ście p ra g n ie m y  zbudo 
w ać na  zaoszczędzonych 
m a te ria ła ch .

— To  chyba niem ożli
we?
—  N am  też  s ię  ta k  

w y d a w a ło  jeszcze przed 
ro k ie m . D z iś .m a m y  pew  
ność, że to  z ro b im y .

R ozm aw ia ł:
Z B IG N IE W
W Y C Z E S A N Y

Bezdźwiękowy
FORTEPIAN

PE W IE N  nauczyciel gry 
na fortepianie w  M ilw au 
kee opracował i w ykonał 
model fortepianu... bez- 
dźwiękowego.

Uczeń ma na uszach słu
chawki, przez które słyszy 
wygrywane p rztz  siebie 
gam y; słuchaw ki tak ie dla 
skontrolowania ucznia mo
że również założyć i n a
uczyciel.

W  klasie, w  k tó re j ćw i
czy k ilku  uczniów nąraz, 
panuje absolutna cisza.

(3. S'J

'Yamjcr)
!®®/KUR!ERft
ZANOTOWAŁ

SZC ZE C IN IE  o b y ło  się 
te j nocy bez po ża ru , na to 
m ia s t g ro źny  w ypa de k  za
prószenia ognia w y d a rz y ł 
się w czo ra j po p o łu d n iu  w 
Ło żn icy , w  p o b liżu  szosy 
w iodące j do  G o leniow a. W 
p łom ien iach stanę ła szopa z 
sianem i  ru p ie c ia m i gospo
da rsk im i. s ta no w ią ca w ła 
sność m ie jscow ego p ra cow 
n ik a  PK P. Na m ie jsce z je 
cha ły  2 je d n o s tk i. S traży 
Pożarne j, n ie  dopuszczając 
do rozp rzestrzen ien ia  się 
ognia na sąsiednie zabudo
w an ia . Okazało się, że o- 
g ie ń  zaprószyła 4 -le tń ia  có 
reczka gospodarza. S tra ty  
— w ed ług  w s tęp nych  o b li
czeń — wynoszą oko ło  i  
tys . z ło tych .

S ZC ZE C IŃ S K A  Izba W y
trzeźw ień  zosta ła poddana 
okresow em u re m o n to w i i 
od 3 d n i n ie  je s t czynna. 
D z iew ię tnastu  za trzym a
n ych  te j  no cy . n a jb a rd z ie j 
ag resyw nych . czc ic ie li Ba
chusa przew iez iono do K o 
m end D z ie ln ico w ych , gdzie 
spę dz ili noc na  tw a rd y c h  
p rycza ch. -

PR ZY  u l.  B u dz iszyń sk ie j
a Pom orzanach doszło do 

b ó jk i m iędzy sąsiadami. 
D w ie  osoby: ko b ie ta  i  męż 
czyzna dozna ły  pow ażnych 
obrażeń. P rzew iez iono je  do 
szp ita la  na  od d z ia ł c h ir u r 
g iczn y  z o b ja w a m i w strzą
su m ózgu.

(P)

Gorzka pigułka
dla Bonn

O SO BISTY przedsta 
w ic ie l p rezydenta  K e n 
nedyego  w  B e r lin ie  za
chodn im , genera ł C lay 
s p ra w ił B onn  p rz y k rą  
niespodziankę. A m e ry 
ka ń sk i d yp lom a ta , k tó 
r y  zap isa ł s ię  w  pam ię - 

bońsk ich  k ó ł p o li
tycznych  ja k o  „o jc ie c  
m ostu pow ie trznego“  z 
okresu  k ryzysu  b e r liń 
skiego w  ro k u  1948, n ie  
ty lk o  n ie  okaza ł się 
oczek iw anym  zw ia s tu 
nem  p o li ty k i „ostatecz
nego ry z y k a “ , a le  p rze 
c iw n ie  — w y s tą p i! w  
o li rzeczn ika  re a lizm u  

po litycznego. N a o f ic ja ł 
n ym  p rz y ję c iu  na  jego 
cześć genera ł C la y  o - 
św iadczy ł, że na leży  się 
lic zyć  z is tn ien iem  
dw óch p ańs tw  n ie m ie c
k ic h  i  rząd N R F  dobrze 
zrob i, s ta jąc  na  g runc ie  
n iezaprzeczalnych fa k 
tów .

J A K  należało tego o - 
czekiw ać — bońskie  k o 
la  po lityczn e  p rz y ję ły

Egipska plaga w  nowym wydaniu

Cma bawełniana
zniszczyła

jed n ą  trzec ią
egipskich zbiorów  

bawełny
K A IR  (PAP) K a irs k i korespondent P A P  do

n o s i: R o ln ic tw o  e g ip sk ie j p ro ty in c ji Z R A  d o t
kn ię te  zostało w  ty m  ro k u  .J i ta s ta .  ^  
ćm y  b a w e łn ia n e j, k tó ra  B r  
zn iszczy ła  je d n ą  trze c ią  zb io rów  baw e łny.

W  N IE K T Ó R Y C H  częś szenia ,dokonane przez 
ciach  d e lty  N i lu  spusto żarłoczną gąsiennieę te 
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l  ON?A
NA DI*EŃ:

Zabłysną światła 
komunizmu
A L I  —  B A J R A M A L A  to  jedno  z  m ia s t azer- 

be jdżańsk ich  na Zakaukaz iu . T u  w ła śn ie  p rzy 
s tą p io n o  do w znoszenia fu n d a m e n tó w  pod 
o lb rzym ią  e le k tro w n ię , k tó re j s ilą  napędową 
będzie gaz i  m azut. Z a  parę  la t  przez n iz in ę  k u - 
ra ń ską  i  góry ty ła sk ie  p o p łyn ie  n a jta ń szy  na 
św iec ie  prąd.

W  po łu d n io w ych  okręgach Z a ka u ka z ia  p ro 
je k tu je  s ię  budowę 14 ta k ic h  e le k tro w n i.

D o lin y  W o łg i i  K a m y , D n ie p ru  i  Jen ise ju , 
rz e k i d a le k ie j S yb e rii ró w n ie ż  s ta ły  się te re 
n a m i g igan tycznych  budów .

B etonow e zapory w odne, s trze lis te  sta low e 
ko n s tru k c je , lśn iące w  s łońcu  lin ie  w ysok iego  
nap ięc ia , p rzecina jące w zd łu ż  i  w szerz K ra j 
Rad, to  dz is ie jsza rzeczyw istość tezy0 Len fna  —
„K o m u n iz m  to w ła d za  radz iecka  p lus e le k try f i
k a c ja  całego k ra ju “ .

O d  40 la t  na rody  Z w ią z k u  Radzieckiego re a l i
z u ją  w skazan ia  w ie lk ie g o  re w o lu c jo n is ty  i  m y 
ś lic ie la . A  re zu lta t?  S pó jrzm y zresztą na  c y fry .

W  1960 r. e le k tro w n ie  ZSR R  dos ta rczy ły  292 
m il ia rd y  k iio w a to g o d z in  p rądu  wobec 48,3 m i
l ia rd a  w  ro k u  1940. W  okresie  b ieżącej s iedm io 
la tk i  w  Ka-aju Rad odda się do e ksp loa tac ji 
d z ie s ią tk i now ych e le k tro w n i, k tó re  dostarczą 
58 —  60 m ilio n ó w  k ilo w a tó w  now ych  mocy. 
a w ię c  ty le , ile  w y tw a rz a ją  e le k tro w n ie  A n g lii,
F ra n c ji i  N R F  razem  w zięte.

P ro je k t p rogram u K P Z R  zak łada  zakończenie 
e le k try f ik a c ji całego k ra ju , A  tu  w a rto  p rzy 
pom nieć, że Z w ią ze k  R adzieck i z a jm u je  po
w ie rzch n ię  22,4 m in  k m  k w . Roczna p ro d u kc ja  
e n e rg ii e lek tryczne j w yn ie s ie  2700— 3000 m i l ia r 
d ó w  k iiow a togodz in .

T e n  ta k  w ie lk i s k o k  osiągnie się drogą w zn ie 
s ien ia  now ych  e le k tro w n i i  pow iększen ia  ich 
m ocy. Z b u d u je  s ię  także s e tk i tys ięcy  k ilo m e 
t ró w  m a g is tra ln ych  l in i i  w ysok iego  nap ięc ia , po 
w staną now e s iec i rozdz ie lcze  w e  w szys tk ich  o- 
k ręgach k ra ju . Z o rg a n izu je  s ię  je d n o lity  system  
ene rge tyczny ZSRR, rozpo rządza jący dostatecz
n y m i re ze rw a m i m ocy, p o zw a la ją cy  p rze rzuc ić  
energ ię  e le k tryczn ą  z okręgów  w schodn ich  do 
e u ro p e js k ie j części k r a ju  i  zw iązany z syste
m am i energe tycznym i in n y c h  k ra jó w  so c ja lis tycz
n y c k* . . in fg rg ią ę jl ud z ie ją  saŁw#-*,

W i  Ig»  *  ia a C

proc. te re n u  zasiewów, 
p rz y  czym  szczególnie 
u c ie rp ia ły  na jw yższe  ga 
tu n k i bawełny, m e ru ifi 
i  ka rn a k .

W S IE  i  m iasteczka  ciel 
ty  po p ros tu  zm orzone 
są przez ćmę, k tó ra  w ie  
czórem  c a ły m i, chm ara 
m i otacza la ta rn ie  m ie j-  
sk ie i p o k ry w a  s to ły  
i  k rzes ła  k a w ia rn i u lic z  
nych , w d z ie ra  s ię  do 
m ieszkań, a  na po lach  
p rzerzuca  się jy ż  z k rza  
k ó w  b a w e łn y  na d rze
w a  owocowe i  warzy\Va.

ZAS IĘG  lc lęsk i je s t ty m  
W iększy, że najldpśza ńa 
św iecie, d lugo ty łó łcn is ia  ba
w ełna egipska je s t podsta
w ow ym  pro du k tem  tu te j
szego ro ln ic tw a , o b e jm u ją 
cym . n ie m a l jed ną  trzec ią  
ogólnego a re a łu  z iem i up rą  
w ne j i  stanow iącym  80 proc. 
eg ipskiego eksp o rtu . M in i
s te r  ro ln ic tw a  ZR A ośw iad
czy ł, że szkody, w y n ik a ją 
ce zę zniszczenia baW ełny 
i-  in n ych  p ło dó w  o raz z 
kosztów  tra n sp o rtu  sp ro 
w adzanych sartjo lo tam i śród 
k ó w  chem icznych sięgają 
17Ó m in  - fu n tó w  eg ipskich , 
cz y li p ra w ie  o 30 m in  fu n 
tó w  w ięcć j n iż  da ł w  roku  
ub. eksp o rt baw ełny. Z n i
szczenia w yw o łan e  przez 
ćm ę n ie  o d b iją  się jed na k 
na tegorocznym  eksporcie 
E g ip tu , ze względu na obec 
ność s ta łych  reze rw  baw eł
n y  w  m agazynach państw o
w ych.

tę  gorzką  d la  s ieb ie  p k  
g u łkę  z w śc iek łośc ią  I  
rozgoryczeniem . O czeki-i 
w a n c  dem ent i z Waw 
szyngtonu je d n a k  n ie  
nastąp iło . D e p a rtam en t 
S tanu og łos ił w p ra w d z ie  
ośw iadczenie, w  k tó ry m  
m ow a o „n ie śc is łych  da 
n ies ien iach “ , n ie  za*f 
przeczy! je d n a k  pogło* 
skom  o  gotow ości USA, 
do uznan ia  w  p ra k tyce  
fa k tu  is tn ie n ia  N ie m ie 
c k ie j R e p u b lik i Dem<H 

k ra lyczn e j.
Oznacza, to  pow ażny 

cios d la  d o k try n y  H a l l -  
s te ina , k tó ra  je s t ka 
m ien iem  w ę g ie ln ym  po 
l i t y k i  zagran iczne j A d e  
nauera. D o k try n a  ta  g ło  
s i w y łączne praw o  N R F  
do rep rezen tow an ia  h u  
te rcśów  na ro d u  niem ie-* 
okiego i  g ro z i ze rw a 
n iem  s tosunków  dyp lo 
m atycznych  z w s zys tk i
m i państw am i, k tó re , 
uzn a łyb y  rząd  N iem ie 
c k ie j R e p u b lik i D em o* 
k ra tyczn e j.

Oznaką zagrożenia te j 
d o k try n y  od podstaw  
b y ły  ju ż  w yp o w ie d z i u -  
czestn ików  b e lg ra d z k ie j 
k o n fe re n c ji p a ń s tw  n ie - : 
zaangażowanych. Obec
ne ośw iadczenie C lay '»  
dow odzi, że B o n n  bę
dzie się zapew ne m u 
s ia ło  ró w n ie ż  pożegnać 
z n adz ie ją  na  narzuce
n ie  sw e j d o k try n y  cho
c iażby sw o im  s o ju s im - 
kom .  ̂^ ,

Jeś li S tany  Z jednocz# 
ne pozostaną konse
kw en tne  w  rea lizm ie , 
któ rego  dow ody z łoży ł 
genera ł C la y  -  m ogą l i 
czyć na  poparcie  pozo
s ta łych  s o ju szn ikó w  P ak  
tu  A tla n tyck ie g o , zw ła 
szcza W ie lk ie j B ry ta n ii/  
D fä  BóńSkich ilu ż  j i  ‘’b y *  
ioby  to  oczyw iśc ie  za 
bójcze, d la  c a łe j pozo
s ta łe j E u ropy  w s tęp 
n ym  w a ru n k ie m  oćzę* 
k iw anego odprężenia.

(W, B .)

Wizyta
przyjaźni

WIELKA
IMPREZA
w h a li  
sportow ej

Z O K A Z J I „D n ia  W ojska 
F ó lsk ieg o”  Z w ią zek  B o jow  
n ik ó w  o W olność i  D em o
k ra c ję  o rg a n izu je  1 paź
d z ie rn ika  o godz. 17 w  Ha
l i  S p o rto w e j p rzy  u l. N aru  
łow icza  w ie lk ą  im prezę 
artys tyczną  z udzia łem  
w o js k o w e j o rk ie s try  , G a r
n izonu Szczecińskiego, e- 
s tradow ego zespołu Pom or 
sk ie j B ryg a d y  W OP i  so li 
stów  w. osobach: Natasza 
ZYU S K A . S tefan W IECHEĆ 
K I  (W iech) i  zespół m u
zyczny S kow rońskiego. B i 
ię ty  do nabyc ia  w  siedzi
bie Z B o W iD  p rzy  u l. W ie ! 
kop o lsk ie j 18. B liższych

(D okończenie ze s t r .  ,J)'

PO W Y JŚ C IU  7. d w o i 
ca na obszernym  p la cu  
o d b y ł się k r ó tk i lecz 
bardzo serdeczny w ie c ,’ 
na k tó ry m  p rze d s ta w i
c ie le  s to lic y  Czechosło
w a c ji p o w ita li sw ych  
gości p rzyb y łych  z W a r 
szawy. N a  w ie cu  . A n to 
n in  N o v o tn y  i  W ła d y 
s ła w  G o m u łka  wygłosi-* 
l i  p rzem ów ien ia .

Z  dw o rca  cz ło riko w id
po1 sk ie j d e le g a c ji, p a r-  
ty jn o -rz ą d o w e j w  to w 3  
rzys tw ie  . gospodarzy ~  
c z ło n k ó w  k ie ro w n ic tw a  
p a r t i i  i  rządu  CS&S .u - 
d a li . się - sam oęhodarpi 
do sw e j re zydenc ji, k tó  
ra  z n a jd u je  się na si-yr* 
n ym  p ra sk im  zam ku 
na H radczyn ie .

Przejeżdżających* u li«  
cam i c e n 'ru m  P ra-i 
g i, przez m o s t na Weł-4 
ta w ie  i  k rę ty m i u lic z 
k a m i s ta ro m ie js k ie j 
d z ie ln ic y  p ra sk ie j, gośc i 
po lsk ich  serdecznie i  gcł 
ri}co w ita ły  t łu m y  m ieą  
szkańców s to lic y  C ze * 
chos łow ac ji. N a  sam o
chody raz. p o  fa z  sypaą 
ły  s ię  p ę k i k w ia tó w , i

JU Ż  p ie rw sze  g o d z in /  
p oby tu  w  Pradze w y k i  
za ły, że p rze ds taw ic ie l«  
na rodu  po lsk iego  p rzyj-* 
m o w a n i są przez społem 
czeństw o Czechosłowa
c j i  n ie z w y k le  gośc inn i«  
i  serdecznie.

W e w czesnych godzi
nach p o p o łudn iow ych  
delegacja  po lska  z łoży ł«  
w ieńce  na g rob ie  N IE 
Z N A N E G O  Ż O Ł N IE 
R Z A  i  na  p ły c ie  mauz«| 
Ie u m  K lem ęr.ta  -- G o to
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AMBICJI
I .

— G Ł U P IA  sprawa. 
S fa łszow a liśm y ks ią 
żeczkę P KO . Razem z 
kolegą. 21 tysiące. On 
p racow a ł na poczcie...

— A  Ja? Ja  —  za 
chu ligańs tw o . N ie  w a r 
to  wspom inać...

S ta liśm y na po k ła 
dz ie  budującego się 
s ta 'k u . W  dole p o ły 
s k iw a ły  fa le  O dry, 
m o to ró w ka  p o rtow a  
znaczyła  sw o ją  drogę 
pasmem b ia łe j p iany. 
W a rko t m o to ru  m ie
szał S’ ę z rozgw arem  
Stoczni. C h łopcy od
rz u c il i n ie d o p a łk i pa
p ie rosów  i  w szys tk ie  
d ź w ię k i znów  u to n ę ły  
w  jazgocie pneum a
tycznych  apa ra tów  do 
sz lifo w a n ia  blachy.

—  C iężka robota?
—  N ie ła tw a  —  po

w ie d z ia ł m is trz  m a- 
la m i.

—  A !e  to  bardzo do
b rzy  p racow n icy. W ię 
ce j nam  ta k ich .

weeo św ia ta , a tra k c y jn y  brak im  fantazji, wszyst-
ra w ń d  r ie k a w n  n ra ra  kłch cechuI«  ogromny la-zawod, c iekaw a praca. dunek energ:i. są młodzi
A le  na to  trzeba zas łu - j  zdrowi.
Żyć. Normalno d la  wszystkich

D LATEG O  cl wychowań chłopców pragnienie w y- 
kowie, którzy musieli o- bicia się ponad przecięt- 
statnio pozostać w Ig li-  ność — tu stanowią domi- 
cach, przeżyli to jako  o- nującą cechę. Wrodzona 
sobistą tragedię. Czekają spostrzegawczość, spryt i 
teraz niecierpliwie, choć pragnienie przygód, w n.e 
wiedzą, że ten  „awans” m ałym  stopniu kom plikują  
Jest trudny. Do Szczecina Prac? wychowawczą, 
wyjeżdżają tylko  najlepsi.
Dla nich punktem  hono- (Dokończenie na  s tr. 4) 
ru  i amb c ji jest pozosta
nie w Stoczni. Wiedzą zre
sztą, że jeśli zachowają 
się niewłaściwie — wrócą 
do Iglic. Ze wstydem, tak  
Jak ci dw aj, którzy poja
wiwszy się w Hotelu RoDot 
niczym w  stanie lekkiego 
podniecenia alkoholowego, 
zostali niezwłocznie odeślą 
ni z powrotem. Tak jak  

ten, k tó ry  przed kilku  
dniam i został przyłapany 
na próbie drobnej kradzie 
t y :  zabrał k ilka  ciastek z 
bufetu.

Na te  t rz y  o tw a rte  
„w a k a ty “  czeka k i lk u 
nastu  ch łopców . W spół
zaw odniczą w  nauce i 
zachow an iu , w iedzą  bo
w iem , że je s t to  je dyna  
droga  do Szczecina.

IV .

I I .

G D Y  przed  ro k ie m

Z D A N IE M  wychowaw
ców i nauczycieli, chłopcy 
*  Zakładu Poprawczego w 
Iglicach stanowią element 
trudny do prowadzenia. 
K ażdy z nich ma za sobą 
mniejsze lub większe w y-

, c ,  __,• kroczenia, każdy wszedł
p rz y ję to  do S toczn i Kiedyś w kolizje Z pra- 
24-ch ch łopców  Z D om u wem. Ich temperamenty

b o tn ik a m i s tanę ła  taka  
u m ow a: „a n i s łow a  o 
■„popraw czaku“ , żadnych 
p ró b  w spom inan ia  prze
sz łości; n ow ym  to  w arzy 
szom p racy  okażemy 
m a ks im u m  zaufan ia , po 
m o ż rm y  zdobyć zawód, 
przekonam y, że. są PQi 
trz e b n i“ .

Takim  władnie cowodem  
zaufania było powierze
nie jednemu z chłopców 
odpow iedzalnej pracy w 
narzędziowni. Dziś wśród 
stoczniowców ugruntowało  
się przekonanie, że na ucz 
eiwo-sci wychowanków Do
m u Poprawczego można w 
pełni polegać. Choć chłop 
M m  towarzyszy zaledwie 
trzech wychowawców, nie 
zanotowano — przynąj- 
mn'e.1 podczas ęracy — 
żadnych wykroczę», A  po 
południu? No cóż — w y 
chowankowie chodzą swo
bodnie do kina i do tea
tru, uczęszczają na kursy 
zawodowe, spacerują po 
mieście.

Są ro b o tn ik a m i Stocz 
n i.  I  czu ją  się n im i.

I I I .

IG L IC E . M a ła  w ioska  
za Reskiem . Państw ow e 
G ospodarstw o Rolne, 
jedno  z gorszych w  w o -  1 
je w ódz tw ie . n ie re n to w - / 
ne, s łabo zm echanizo-? 
w ane. f

D om  P opraw czy. Ob-? 
«żerny, poobszam iczy, ? 
r.ieźle  u trzym a n y  b u d y - f 
nek w  dużym  p a rku , o -7 
toczonym  d re w n ia n ym  j  
p ło tk ie m . O siem dziesię-? 
c iu  —  obecnie —  w y - f  
chow anków . Personel» 
w ychow aw czy , pedago-1 
g iczny i  a d m in is tra c y j- i 
n y  l ic z y  k ilk a d z ie s ią t o-i 
sób. i

Dzień chłopców dzieli) 
się w zasadzie na prace 
w PGR i zajęcia szkolne.' 
Rozrywki? No tak, oczy-1 
wiście: trochę sportu, czai 
»cm f lm ,  świetlica. Od-, 
Wiedziny rodzin? Rzadkie, 
głównie z racji bardzo z łe j1 
komunikacja. 1

Reporter zwiedzający Zr , 
kład Poprawczy dozna’ 
irracjonalnego pozornie 
wrażenia: .,tu się nie n if ' 
dzieje” . W każdym razie 
nie dzie je się n'e w po
równaniu z wartk im  nur
tem pracy i  życia stocz
niowego,

W  tym  p rze c iw ie ń 
s tw ie  k ry je  s ię  w łaśn ie ' 
odpow iedź na pytan ie , 
d laczego od ro ku  nastą 
p iła  dostrzegalna popra
w a  w  w yn ika ch  n a u k i i' | 
w  zachow an iu  s ię  ch łopa 
ców . P rze jście  do S tocz-1 
n i  —  to  aw ans i  na -' 
uroda, to  Doznanie no-J

Bliskie
zwycięstwo
nad katarem?

(AP I) A N G IELS K I Insty
tut Badań Medycznych bez 
większych osiągnięć od 15 
la t p row a dzi studia nad 
katarem . Ale ostatnio lnsty 
tu t ten wydał kom unikat, 
z którego wynika, że dzię
k i szczęśliwemu przypad
kow i sprawa ta posunęła 
się daleko naprzód.

Jeden z laborantów od
k ry ł m ianowicie przypad
kowo, że wirusy powodu
jące ka tar rozw ija ją  się 
daleko lep ie j w kw aśniej
szym środowisku i w  niż
szej temperaturze.

Odkrycie to okazało się 
b. pomocne w dalszych 
poszukiwaniach. Wyodręb
niono już sześć rodzajów wl 
rasów, które mogą wywo
ływać katar. Ponieważ u- 
czeni angielscy przypusz
czają, że istnieje znacznie 
więcej wirusów ka tara l- 
nych, wstrzymano się z 
przygotowaniem odpowied
niej szczepionki do czasu 
dokładniejszego • zbadana  
problemu i wyodrębnienia 
większej ilości tych w iru 
sów.

Gdzie
znajdowały się

góry

N A  C A Ł Y M  S W IE C IE  
a rcheo lodzy o d n a jd u ją  
w  górach liczn e  ślady 
d z ia ła lnośc i osadnicze j 
g rom ad lu d zk ich . I  na 
z iem iach  p o ls k ic h  zna j 
d u ją  s ię  owe ś lady  prze 
de w s z y s tk im  w  G órach 
Ś w ię to k rzysk ich .

W REJONIE K A RP AT — 
w Kotlinie Nowotarskiej, 
osadnicy po jaw ili się wczes 
nie, bo ok. 2500 r. p. n. e., 
w Tatrach zachodnich ok. 
500 r. p. n. e.

To stwierdzenie — w y
snute w w yniku  badań a r
cheologicznych na tym  te
renie — jest rewelacyjne,

Z A P IS K I K laud iusza  
Ptolem eusza — są przed 
m io te m  niekończących 
się sporów  badaczy co 
do lo k a liz a c ji w spom nia  
nych  przez n iego  gór 
A sc ibu rg ius . W ie le  h ip o  
tez w ysuw ano  na ten 
te m a t — n a jw ię c e j do
w o d ó w  p rzem aw ia  za 
tym , że b y ły  to  G ó ry  
Ś w ię tokrzysk ie .

Zaczątek naszego ty 
siąclecia  p ozos taw ił w ie  
le  k o n k re tn y c h  śladów  
po ówczesnych m iesz
kańcach ka rpack iego  
podgórza. M .in . na Są- 
decczyźnie — w  Nasza- 
cow icach z n a jd u ją  się 
pozostałości okazałego 
o b ie k tu  obronnego z 
I X  w ie k u . Prace archeo 
log iczne na s ta n o w i
skach podegrodzia  od
k r y ły  pozostałości ko n 
s tru k c ji budow lanych  z 
jeszcze wcześniejszego 
okresu.

NAUKOW COM  chodzi tu 
nie tylko  o znalezienie śla
dów pobytu człowieka, a c 
i  o poznanie wszystkich 
czynników kultury daw
nych społeczeństw,

H M

WIELKA WYSTAWA
ŚW IA TK O W I artystyczne- l i  A T  OJ fi tf 

mu stolicy przybył nowy \  I I  I  I  K  V  
tem at do kawiarnianych B j  PB H 
dyskusji, nam iętnych spo “  ■  ■ ■  ■  B a l  
rów, wieczornych ..nogadu
szek” w „S P A T IF IE ” i u ju  nadesłano 6f!(l prac (60 
„PLA STY K Ó W ” . Po w ie l- autorów). „Surowe”  ju ry  
k ie i ekspozycji p la k a t. — wystawy, którem u przewód 
dokonano uroczystego o- niczyi słynny C H A R LIE  (w  
tw arc ia drugiej w ystaw y życiu pryw atnym  — Karol 
z cyklu . PLĄS- FERSTER) m^lac do porno
T Y C ZN E  W  X V -rT7,C IU  cy innych m istrzów saty- 

IL "  — W ystawy S a ty ry ,-ryczne j branży: Jerzego
któ re j wybór prac po- F L IS A K A , ulubieńca czytel 

wędruje do miast w oje- n ików  „Szpilek” — Eryka  
wódzkich. L IP IŃ S K IE G O , Mieczysla-

To ekspozycja w  rozmla- wa P IO TRO W SKIEG O  i 
rach dotąd niespotyka- Ignacego W IT Z A  — wybra 
nych. Ze wszystkich środo- lo jednak do ekspozycji 
Wisk artystycznych k ra - 432 prace, nadesłane przez 

i49 autorów. C haraktery-

ULICE
PACHNĄCE
WÓDKA...

STA JEM Y się kra jem  turystycznym , 
nawet nie zdając sobie z tego sprawy. 
W ystarczy przejść się ulicam i w ie lu  
miast i  popatrzeć na ilość cudzoziem 
skich samochodów, na grupy turystów  
z całej Europy. Oczywiście, nie jesteś 
m y w pehu przygotowani na wystar
czającą turystyczną prezentację nasze 
go kra ju . Ale wybacza się nam wiele  
— i zbyt małą ilość hoteli, i słabość 
bazy campingowej i zlą inform ację 
1 kelnerów, na których s.e czeka dlu 
żej niż na ministerialną audiencję i 
kelnerk i, podające z papierosem w  
ustach. Trudno natomiast wybaczyć 
ten skandal na ulicach naszych miast 
Jakim jest w idok „rozrabiających” pi 
jaków , traktowanych ciągle z w ielką  
pobłażliwością przez m ilicję. Pobłażli
wość stróżów porządku sprzyja pobłaż 
llwcści cyw ilnej ludności, skłania 
do tolerowania w ybryków  zalanych  
łobuzów.

N ie chcę być gołosłowny.
Oto przykład.
Co gorzej przykład, zanotowany w  

trakcie wizytow ania naszego miasta 
w  towarzystwie zagranicznych tu ry 
stów.

Godzina 22 A leja Niepodległości!. 
P rzy  drzwiach nocnego lokalu p ijany  
młodzian „bluzga” najpotworniejszymi 
obelgami.

Wszystko dzieje się na oczach łu 
dź» śpieszących do tram w ajów , na 
dworzec, oraz w  obecności k ilku  
wspomnianych ju t  zagranicznych tu 
rystów. Jest także niedaleko m ili
cjant tuż koło budki z telefonem MO. 
A le nie reaguje. N ie chce?... Nie mo 
że?... W  każdym  razie odchodzi od 
budki. I  nie wraca.

Można by mnożyć p rzykłady na 
pewno nie m nie j budujące. Opowia
dać o obserwacjach zagranicznych

ftości 1 własnych — takich ja k  np. to 
erowanie w  każdym  mieście zbor

nych punktów pijackich p rzy bud
kach z piwem. Wszyscy to znamy 1 
oburzamy się ale rozbraja nas poczu 
cie własnej bezsiły wobec pijanych ło 
buzów i brak poczucia pewności Ze 
nasza interw encja znajdzie poparcie, 
pomoże, że nie obróci się przeciw... 
interw eniującem u.

Otóż trzeba sobie powiedzieć wyraź  
nie, że chociażby ze względu na do
bre im ię naszych miast — trzeba 
oczyścić k ra j od p ijaków . I  musi to 
zrobić przede wszystkim m ilicja.

Społeczeństwo czeka na energiczniej 
szą, ostrzejszą akcję MO.

I  wówczas chętnie pomoże. K ra j ma 
Jący w swej. perspektywie rozwój tu 
rystyki nie stanie się krajem  dla tu 
rystów, jeśli będz.e terenem pijackich  
promenad. Turystyczna ..zielona traw  
ka”  musi być wolna od p ijaków . U li 
ce nie mogą pachnąć wódką.

K A Z IM IE R Z  D Ę B N IC K I

styczna ciekawostka: 
scy w ybrani autorzy repre 
'zent" H  ty lk o  cztery śro- 

( idowiska — warszawskie.

Najm ilsze
„dzieci“
Szczecińskiej
Fabryki
Motocykli

P R ZEZ A l. W ojska Pol
skiego przem knęły trzy  
kolorowe motocykle, 
jeźdźcach poznaliśmy z 
nych ujeżdżaczy SFM  ..Ju
n ak” : Stanisława SZYD
ŁO W SK IEG O , Stanisława 
K A R Y N Ę  i Zygm unta REJ- 
SELA. Czyżby jechali na 
nowych typach „Junaka” . 
Ruszyliśmy natychmiast w 
pogoń.

W krótce też zdołaliśmy 
je  dogonić (na dotarciu!), 
a co w ięcej sfotografować. 
Nowe motocykle prezentu 
ją  się okazale, a dzięki 
zmodernizowanemu tłum i
kow i nie hałasują tak , jak  
ich „starsi bracia”.

M otocykle m ają obudowę 
tylnego koła, a konstrukcję 
oparto na prostej ram ie, 
przez co wyglądają zgrab 
n ie j. A w  ogóle to pełno 
w  nich nowości i ulepszeń.

Szczególnie ciekawe jest 
rozwiązanie zawieszenia 
przedniego koła jednej z 
próbpy.ęh maszyn, gdzie za 
stosowano tak i sahi Smół-- 

’ tyzator, ja k  z ty łu  i wa
hacz. M otocykle m ają re
gulowane am ortyzatory na 
1 i  2 osoby. N ie zapomnia 
no także o gniazdku 
lam py aw ary jnej na wypa 
dek gdyby przyszło repe
rować motocykl po ciemku.

M otocykle są kolorowe, 
dużo na nich chromu. W y 
glądają bardzo zachęcająco 
t elegancko. Miłośników  
motoryzacji, a zwłaszcza 
chętnych na kupienie ta 
k ie j maszyny musimy roz
czarować. N ie ukażą się 
one w  sprzedaży wcześniej 
niż za 1,5 roku, ty le  bo
w iem  potrzeba czasu by je  1 
zbadać i uruchomić seryj- | 
na produkcję. Prosimy więc 
nie nękać dyr. Fortuńskie- 
go telefonam i, ani nie usta 
wiać się w  ko lejkę przed 
Motozbytem. Jeszcze 
wcześnie.

A  szkoda... (w it)

— Dlaczego pyta p 
dyrektorze o dane i  
sonalnc Wójcika?

— On niczego nie k ry ty 
kow ał na ostatnim zebra-

JNZYN1EROW 1E DO P lO R !

M a m y obecnie w  Polsce —  
stw ie rdza  B. S e ide l w  „P O L IT Y 
C E" —  709 tys. in ż y n ie ró w  i  184 
tys. te ch n ikó w . Pod kon iec p ię 
c io la tk i na 1000 osób za tru d n io 
nych  w  gospodarce soc ja lis tycz 
n e j będzie p rzypada ło  37 te ch n i
kó w  i  16 in ż yn ie ró w . M a m y ju ż  
dziś 8 razy  w ię ce j in ż y n ie ró w  
n iż  przed  w o jn ą .

Tych k ilk a  liczb w arto  mieć 
na uwadze, czytając w  tejże 
„Polityce” ogłoszenie o w ie lk im  
konkursie (łączna suma nagród 
100 tys. zl) na „Pam iętn ik i inży
nierów” . Jeżeli konkurs się uda 
— to w  pamiętnikach Inżynierów  
znajdziem y na pewno bezcenny 
m ateria ł dla autentycznego obra
zu współczesnej Polski. W arto, 
by w  obrazie tym  znalazło się 
miejsce ta k i • dla Szczecina. A  
więc inżynierowie do p iórl

P L E B IS C Y T  P O E T Y C K I

P rzec iw ieńs tw a , ja k  w iadom ot 
s tyka ją  s ię : od nowoczesnej tech
n ik i n ie  ta k  da leko  do nowoczes
n e j poez ji. C iekaw ą in ic ja ty w ę  
p o d e jm u je  „N O W A  K U L T U R A " ,  
ogłaszając ro d za j „P le b is c y tu  po 
e tyckiego".

Polega on na tym , że — po o-
publikowaniu wierszy poetów  
współczesnych (Różewicz, Grocho- 
w iak, Białoszewski 1 in .), debiu
tujących po r. 1845 — „Nowa K u l
tu ra” zapowiada w nast. nume
rach omówienie ich przez k ry ty *  
kę fachowa oraz otwiera dysku
sję wśród czytelników. M iejm y  
więc nadzieję, te  plebiscyt rzuci 
nieco światła na te wciąż jeszcze 
dość tajemnicze regiony.

Przy okazji odnotujmy dowcip
ny. ja k  zawsze, choć zgryźliwy  
felieton A. Słonimskiego w ostat 
nich „SZP ILK A C H ”. Senior pol
skich poetów polem izuje z k ry 
tyk iem  i poetą Zb. B ieńkowskim  
(„Twórczość” ), występującym w  
obronie... bezsensu jako  programu  
nowoczesności w poezji. Słonim
ski nawołuje k rytyk ę, by „prze
siała, s ię . załgiwać prętensjonal- 

' ńym niezrozum ialstwem ". . twiern. 
dząc, że prooasowanie bezsensu 
Jako zasady daje „najłatw iejszą  
broń kołtuństwu literackiem u” .

Czy ty lko  literackiem u? Zw ra
camy uwagę na gwałtowny atak 
K .T . Toeplitza w  „PR ZEG LĄ D ZIE  
K U LTU R A LN Y M ” przeciwko no
wel fa li kołtuństwa, w dzierają
cego się do naszych mieszkań 
pod hasłem nowoczesności. T y tu ł 
arty ku łu : „Pjkas” , czy li w  krain ie  
nowej tandety” .

SPO RTO W E D E FO R M A C JE

W ażną spraw ę porusza na la 
m ach tyg o d n ika  „Ś W IA T "  T. DO
M A N IE W S K I. A u to r  tw ie rd z i, że 
na szczycie naszej h ie ra rc h ii spor
to w e j, t . j.  w  G łó w n y m  K o m ite c ie  
K u ltu r y  F izyczne j ł  T u ry s ty k i za
gub iono  g łów ną  ideę spo rtu . 
S p o rt u le g ł u  nas ro z m a ity m  de
fo rm a c jo m  na rzecz „ w yczyno -  
w ośc i", p rz y  jednoczesnym  zanied  
ban iu  g łów nego odc inka  p ra cy :

„Sport szkolny I akademicki 
został gruntownie przebańczony 1 
dzisiaj — powiedzmy to sobie o- 
twarcle — leży m artw ym  by
kiem : w  zakładach pracy ku ltura  
fizyczna rozw ija Sie tylko  tam , 
gdzie p rzy p a d łe m  znajda się fa 
natycy — działacze; sport w ie j
ski iest sportem, a nie ku lturą  
fizyczna” .

Powody? Wyczyn dale popular 
ność 1 profity, nie tylko  zawod
nikom , ale i... urzędnikom od 
ku ltu ry  fizycznej, praca codz:en- 
na. masowa, profitów  takich nie  
daje.

S Z C Z E C IN IA N IN

K A  „ L A G O N II"

Ściśle b io rąc  n ie  szczec in ian in t 
ale m ieszkan iec naszego w o je 
w ó d z tw a : p. H e n ry k  M yszkow ski 
z Dębna  —  d ru k u je  w  o s ta tn im  
..P R Z E K R O JU " bardzo in te re su 
jące n a p o m n ie n ie  w o jenne. P. M y  
szkow ski je s t je d n y m  z n ie w ie lu  
P olaków , oca la łych  z .,L a c o n ii" ,  
za to p io n e j przez n iem iecką  ló d *  
podw odną na A tla n ty k u . (}.)

I'rzcchudź 
przez jezdnię 
w mirjsrarh 
tr/.nae/.nnyrh



i  S T R O K A  -  K U R IE R

„Tu radio 
Gliwice"
Film
o hitlerowskiej 
prowokacji 
wkrólce 
na ekranach

NOC z 31 s ie rpn ia  
na 1 w rześn ia  1939 r. 
P rze b ra n i w  m u n d u ry  
po lsk ie  esesmani i  k ry  
m in a liś c i d o konu ją  p ro  
w okacy jnego  a ta ku  na  
n iem iecką  rozgłośnię  
v ) G liw ica ch . Po „zdo  

byc iu ”  ra d io s ta c ji na
dano z n ie j a n tyn ie -  
m lecką  audyc ję . W  k i l  
ka  godzin  p óźn ie j sto
ją c y  na redzie  p o rtu  
gdańskiego n ie m ie c k i 
p a n ce rn ik  „S ch lezw ig  
-H o ls te in ”  o tw o rz y ł o- 
gień  na W esterp la tte . 
Rozpoczęła się wojna...

P ro w okac ja  w  G liw i 
caćh b y ła  je d n ą  z w ie  
lu  s fingow anych  przez  
h itle ro w c ó w  a k c ji,  ma  
ją cych  przekonać op i 
n ię  św ia to w ą  o ko
nieczności a ta k u  na 
Polskę. W  ja k i  sposób 
p rz e p ro w a d z ili ją  n ie  
m ieccy faszyści —  do
w ie m y  się z nowego  
f i lm u  n iem ieck iego  
(N R D ) „ T u  R adio G li
w ice ” . Jest to  fa b u la ry  
zow any dokum en t pe ł 
nom etrażow y, w ie rn ie  
od tw o rzo n y  na podsta  
w ie  w yda rzeń  h is to 
rycznych . Z re a lizo w a ł 
go G e rha rd  K le in  —  la  
u re a t N ag rody  Pań
s tw o w e j. W  ro la ch  
g łó w n ych  w ys tę p u ją : 
H a n n jo  Masse, Georg  
Leopo ld  i  R o lf R ippen  
ger.

F ilm  „T u  R adio G li
w ice ”  zosta ł z a k u p y ^ ,  
n y  osta tn io  przez C e n 
tra lę  W y n a jm u  F il
m ów  i  ju ż  w  n a jb liż 
szych tygodn iach  w e j 
dzie na e k ra n y  na 
szych k in . (le)

S P R A W A

AMBICJI
(D okończenie ze s tr. 3)

L E C Z  CH O Ć  praca 
S toczn i n ie  je s t b y n a j 
m n ie j le k k a  a d yscy
p lin a  o s trze j p rzes trze 
gana n iż  w  PGR, 
to  osobisty, czyn 
ny u d z ia ł p rz y  b u dow ie  
nowoczesnych s ta tk ó w , 
bezpośrednie zaangażo
w a n ie  w  życie  potężne
go p rzeds ięb io rs tw a , co
dzienne k o n ta k ty  z w y 
b itn y m i fa ch o w ca m i —  
zaspoka ja ją  w  ogrom ne j 
m ie rze  ow ą  rządzę no 
w ych doznań, czyn ią  
zadość am bic jom .

D la tego  zapewne n ie  
b y ło  a n i je d n e j uc ieczk i 
ze S toczni, d la tego 
wszyscy p o w ró c ili p u n k 
tu a ln ie  z u rlo p ó w . N a -

Szczeciński
aparat
do magnetyzewania
wody

w  W ALC E z kamieniem  
kotłow ym  wypracowano 
w iele sposobów chemiczne 
go zmiękczania wody. O- 
statnio w  w ie lu  krajach  
trw a ją  prace nad nowym  
sposobem przygotowania 

ody kotłow ej, opartym  
a nie ustalonym jeszcze 

fizycznie zjawisku. Sposób 
ten, to magnetyzowanie wo 
dy — poddawanie je j  od
działyw aniu pola magne
tycznego, wskutek czego 
sole się nie krysta lizu ją , 
lecz opadają na dno zbiór 
nika w postaci łatwego do 
spłukania m ułu.

M gr inż. JO ZEF PASTER  
N A K  z Polskiej Żeglugi 
M orskiej w  Szczecinie skon 
struował tak ie (pierwsze 
w  polskim wykonaniu) u- 
rządzenie przystosowane do 
kotłów  okrętowych. Jest 

niezw ykle proste w  bu 
*e i tanie. W ynikL.uzy  
ie ea pomocą tego -ii» 

rządzenia są już teraz rewe 
lacyjne. Okres między jed 
nym a drugim czyszcze
niem kotła przedłużył się 
z 2.5 tys. godzin do 6 tys. 
godzin. Konstruktor zgło- 

‘ swe urządzenie w  Urzę 
dzie Patentow ym  PR L.

(wit)

to m ia s t w  Ig lic a c h  u - 
c ieczk i zda rza ją  się, a 
z u r lo p a m i b y w a ło  róż
nie...

P R ZE Z Stocznię Szcze 
c ińską  p rze w in ę ło  się 
ju ż  p rzeszło  60 pens jo  
n a riuszy  D om u P opraw  
czego w  Ig lica ch . K i l 
ka  d ro b n ych  w ykroczeń  
ja k ie  się w  ty m  czasie 
zd a rz y ły  —  to  w y p a d k i 
odosobnione, p o tw ie rdza  
jące  ty lk o  regu łę  dob re j 
p racy  i  da leko  p o s u n ij-  
te j sam odyscyp liny a 
p rzede w szys tk im  — 
p rzyw ią za n ie  do  Z a k ła 
du.

W śród w ych o w a n kó w  
Ig lic , k tó rz y  w  S toczni 
Szczecińskie j zd o b y li 
a tra k c y jn y  zawód, i  k tó 
ry m  w a ru n k o w o  zaw ie 
szono odbywam ie k a ry , 
k ilk u n a s tu  ju ż  pozostało 
u  „W a rsk ie g o ”  na stałe. 
Z d o b y li sym pa tię  i  za
u fa n ie  ko legów , w  p e łn i 
u s ta b il iz o w a li. w łasne 
życie , a sw o je  am bic je  
s k ie ro w a li na  d rogę da l 
¿tego kszta łcenia.

I  to  je s t chyba  n a j
is to tn ie jszy  e lem en t te 
go eksperym entu  peda
gogicznego.

J A N  P O P IE L

Uzupełniające
szczepienia
p rzec iw
Heine -  M in a

W A R S Z A W A  PAP. 
T rw a ją  p rzyg o to w a n ia  
do rozpoczęcia m aso
w ych , u z u p e łn ia ją cych  
szczepień d z ie c i p rze c iw  
K e in e -M e d ip a . W szyst
k ie  d z ie c i w  w ie k u  od 
6 m ies ięcy  do 14 la t, k tó  
re  do tychczas o trz y m a ły  
je d n o  lu b  d w a  szczepie
n ia  doustne zostaną za
szczepione raz jeszcze —  
doustn ie . A k c ja  rozpocz
n ie  s ię  w  lis topadz ie .

Jesienny sfart
tu rystów

Wszystkie
drogi
prowadzą
do Stargardu

OKOŁO 100 uczestników  
wzięło udział w  ..złazie’* 
pieszym ! w  turystycznym  
rajdzie kolarskim , który  
rozpoezął się w  piątek, a 
zakończył się wczoraj w  
Stargardzie.

Turyści w yruszyli ze 
Szczecina, Zdrojów  1 G ry
fic. Po drodze zw iedzili naj 
ciekawsze p artie  regionu, 
m. in. Puszczę Bukową. 
Wyżynę Ińską i  Jezioro 
Miedwie* <P)

Nowe fo rm y
WALKI
i
i złodziejami

K R A D ZIE ŻE , nadużycia 
władzy, łapownictwo, b rak  
kontro li nad powierzonym  
mieniem — to przestępstwa 
nierzadkie na naszym te
renie. Dlatego z uzna
niem należy powitać nowe 
form y w a lk i z malwersan
tam i i złodziejam i mienia 
społecznego, określone w  
specjalnym zarządzeniu Pre 
zesa Rady M inistrów. Zobo
w iązuje ono kontrolerów  
do natychmiastowego zawla 
damiania, o  stwierdzonych 
nadużyciach czy uchybie
niach, nie ty lko  jednostkę 
nadrzędną, lecz także za
interesowane organa pań
stwowe, np. Narodowy 
B ank Polski o przekrocze
niach w  zakresie W ykorzyi 
tania funduszu płac, k re 
dytów itp . W SZYSTK IE za
kłady pracy są obowiąza
ne założyć u siebie ks iążki 
kontro li, według określo
nego wzoru, w  których za
w a rty  będzie m ateriał po
kontrolny z zaznaczeniem, 
ja k ie  wnioski wyciągnięto 
wobec osób winnych. Po 
nadto ministerstwa, urzędy 
centralne oraz prezydia wo  
jewódzkich rad narodo
wych m ają dopilnować w y
dawania b iuletynów  in for
macyjnych,- zawierających  
doniesienia o  stwierdzo
nych poważniejszych prze
stępstwach, k tó re  wyszły 
na ja w  podczas kontroli, 
re w iz ji czy inspekcji; (b)

Czy pokarm
m o że  przenosić

cechy dziedziczne?
W ŚR Ó D  n a jp ry m ity w n ie js z y c h  lu d ó w  po dziś 

dzień is tn ie je  przekonanie, że je ś li np. m y ś liw y  
u p o lu je  lw a , w yd rze  m u serce i  z je , to  odwaga 
zw ie rzęc ia  u d z ie li s ię  ło w cy .

W  N IE K T Ó R Y C H  O- 
K O L IC A C H  w  czasie 
w a lk  m iędzy p ie rw o tn y 
m i p le m io n a m i stosowa
ło  się to  ró w n ie ż  do  n a j 
d z ie ln ie jszych  z pokona 
nych  w o jo w n ik ó w . Czy 
o k ru tn y  ten  zw ycza j to  
ty lk o  przesąd?

P sycholog James V . 
M cC onne ll odpow iada  na 
to : —■ B y ć  może n ie  t y l 
ko !

I  na popa rc ie  p rz y ta 
cza w y n ik i n ie z w y k ły c h  
ekspe rym en tów , ja k ie  
p rze p row adza ł przez sze 
reg  la t  na .je d n e j z od 
m ia n  p rz y w r, z w ie rz ą t z 
g rom ady za liczane j do 
p ła s iń có w  (ró w n ie ż  ta 
siemce są p łas ińćam i).

Zaczęło się od tego, że 
przed k i lk u  la ty  M cC on
n e ll sp ró b o w a ł zm usić 
odm ianę ty c h  p rz y w r  do 
reagow an ia  na zapa lan ie  
św ia tła .

P rz y  w łą cza n iu  la m 
py , poddaw ane one b y ły  
p rzez p ew ien  czas d z ia 
ła n iu  p rądu , co s p ra w ia 
ło , że p rz y w ry  po w ie lu  
dośw iadczen iach  zaczy
n a ły  s ię  zw ijać .

W  g ru d n iu  ub . ro k u  
uczony ro z d z ie lił św ieżą 
p a r t ię  p ła s iń có w  na 
d w ie  g ru p y : g ru p ę  A  ży 
w i ł  m ączką z p rz y w r  
poddaw anych  e le k try c z 
n y m  eksperym entom , 
g ru p ę  B  —  m ączką  z 
„n leuczonych ”  zw ie rzą t.

—  R e z u lta ty  p rzesz ły  
na jśm ie lsze  oczek iw an ia  
—  o św iadczy ł uczony na 
o s ta tn im  posiedzeniu Ra 
d y  N a u k o w e j U n iw e rs y 
te tu  M ich ig a n . P rz y w ry  
z g ru p y  A  w  p rzęp row a  
dzonych następn ie  p ró 
bach rea g o w a ły  od razu  
na  szok e le k try c z n y  po 
dobnie ja k  te , k tó re  sta  
ły  s ię  ich  pożyw ien iem , 
w  p rze c iw ie ń s tw ie  do 
g ru p y  B.

D op ie ro  dalsze bada-

n ia  będą m og ły  w y ja ś 
n ić  tę  d z iw n ą  i  ta je m n i
czą spraw ę, k tó ra  zdaje 
się dow odzić , że p rz y 
w ra  d z iedz iczy ła  cechy 
je j. . .  po ka rm u . (A . G.)

O S M O Z A  —  M IM IK K A

W  dosłownym tłumacze
n iu  z greckiego „osmos” 
oznacza ciśnienie. W  biolo 
gii „osmozą” nazywam y 
zjawisko przenikania czą
steczek przez półprzepusz- 
czalną przegrodę, oddziela 
jącą dwa roztwory o róż 
nym  stężeniu. „Osmoza” jest 
zjawiskiem  b. ważnym  dla 
procesów życiowych, ponie 
waż um ożliw ia wym ianę 
organizmu z otoczeniem  
i wchłanianie pokarm u w  
różnych postaciach. Na za 
sadzie „osmozy”  np. roz
tw ory rozm aitych soli m i
neralnych dostają się — 
poprzez korzenie — do ro
śliny.

.Osmoza”  n ie  m a nie 
wspólnego z oddychaniem, 
jednej z podstawowych 
czynności życiowych orga
nizmu. Oddychanie polega 
na pobieraniu z otoczenia 
tlenu, którego łączenie się 
z pew nym i zw iązkam i or
ganicznymi w ew nątrz u- 
stroju w yzwala energię po 
trzebną do życia — a na
stępnie na wydalaniu pow  
stałej w  te j reakcji wody

dw utlenku węgla.
N ie  m a też nic wspólne

go z „osmozą” zjawisko  
tzw . m im ikry  —• t j .  upo
dobnienia się niektórych  
zw ierząt z natury swej 
bezbronnych do gatunków  
przystosowanych do obro
ny, posiadających np. kpi 
ce. jadow itą gruczoły jtp . 
T a k  np. n iektóre w ę że 'n ie  
jadow ite barw ą i  kształ
tem przypom inają jadow i
te, budząc strach w  otoczę 
niu. Pokrew nym  zjaw is
k iem  jest „m im ezja”. 
Np. Patyczek upodabnia 
się do gałązek drzewa, na 
którym  żeruje, liściec d o , 

liści itp . |

PRACA M A TR Y M O N IA LN E

GOSPOSIA n a stałe do 
bezdzietnego małżeń
stwa potrzebna. Referen  
c je  pożądane. Zgłoszenia 
osobiste w  godz. 18—20. 
U l. Unia Lubelskiej 2.

9745-G

D W IE  panie przystojne 
na stanowisku z włas
n ym  mieszkaniem, prag  
ną poznać panów przy
stojnych do la t 35—50 w  
celu m atrym onialnym . 
O ferty: B iuro Ogłoszeń, 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
ha n r  1024. 9752-GPOMOC domowa po

trzebna od zaraz. Fel- 
czaka 16 m . 5,

9746-G
KAW A LER  la t 30 po
zna panią do la t 28 ła 
godnego usposobienia 
średniego wzrostu, szczu 
płą. Cel m atrym onial
ny. O ferty: B iuro Ogło
szeń, p l. Hołdu Pruskie 
go 8 na nr 1023.

9753-G

POMOC domowa do 
dziecka 15-miesięcznegę 
potrzebna. W arunki do 
uzgodnienia. Zgłoszenia 
po godz. 18. Szczecin, 
Naruszewicza 13 m. 3.

9747-G

SA M OTN Y, inteligentny, 
dobrze sytuowany, sza
tyn , wzrostu średniego, 
la t 28 pozna panią o mi 
łe j powierzchowności ze 
znajomością języka obce 
go (niem iecki lub  an
gielski) w  celu towa
rzyskim (dom atorki w v- 
kluczone). Zdjęcia m ile 
widziane, zwrot i  dys
krec ja  zapewniona. O- 
fe rty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. Hołdu Pruskieeo 8 
na n r  1019. 9754-G

O P IE K U N K Ę  do dziecka 
przyjm ę na stałe. Szcze 
cln-Pogodno, u l. Janu
sza 15. 9748-G

POMOC domowa do 
dziecka potrzebna od za 
raz. Szczecin, u l. M ak ler  
ska 1/34, te l. 445-27.

9749-G

U C ZC IW A  poszukuje 
pracy domowej natych
miast. Tel. 473-40.

9750-G

SPRZEDAŻ
ROŻNE

W IE R TA R K Ę  dentvstvcz 
ną. reflektor, komniet 
kleszczy bertenowsklch. 
łóżeczko, wózek okazyj 
nie sprzedam. Szczecin, 
Niemcewicza 33—9.

9755-G

S A  U B L IŻ A N IE  ob. We
ronice Sroczyńskiej, 
zam . Szczecin -  Zdroje, 
u l. M łodzieży Polskiej 
26—4 przeprasza Irena 
O lbryeh, Szczeein-Zdro- 
je . u l. M łodzieży Pol
e k  iej 26—2. 9751-G POKOJ stołowy sprze

dam. Wiadomość: tel. 
340-71, wewn. 60.

9756-GN IERUCHO M O ŚCI

SK A R ŻYSK O  - K A M IE Ń
N A . Walę pięknie po
łożoną. c. o., wod. kan., 
8 ha lasku, stawy, ko
palnia piasku — okazyj 
n ie  sprzedam. O ferty ni 
Ecmne: „R-4255” PAR. 
Poznańska 38, 3713-«,

SKODĘ 1101 oraz części 
zapasowe sprzedam. K ró  
lowej Jadwigi 2, garaż.

9757-G

K O M PLETN Ą  perskusię 
sprzedam. Szczecin, A r
m ii Ozarwonei 5—3.

B|58*G

robo et
PO KO J « używalnością 
kuchni z wygodam i za
mienię na domek prze
znaczony do eprzedaży. 
O ferty : B iuro  Ogłoszeń, 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na n r 1020. 4  8767-G

W Ó ZEK  głęboki biały 
sprzedam. Pocztowa 
7—2. 9759-G

4 PO KO JE z wygodami, 
wysoki parter, balkon, 
Śródmieście zamienię na
5 lub  4 pokoje (oficyna 
wykluczona). Pułaskiego 
1—1. 9768-GZA K Ł A D  fryz je rs k i z u - 

rządzeniem sprzedam. 
Szczecin, u l. Celna 18.

9760-G
2 POKOJE, kuchnia 
(front) zam ienię na 1 
pokój z wygodam i lub  
2 m ałe z kuchnią. A l. 
W ojska Polskiego 84—6 
od godz. 17—20.

9769-G

M O TO C YK L Junak stan 
bardzo dobry niedro>%> 
sprzedam. Goleniów, u l. 
Nowogardzka 2 m. 5.

9760-G AB SO LW EN TKA  PA M
poszukuje pokoju urnę-

LO K A LE »iłowanego. O ferty: tele 
fon 399-69 od godz. 16.

9770-G
3 M A ŁE  pokoje, kuch
nią, łazienka, c. o. eta
żowe, ogród owocowy, 
garaż zamienię na 2-po- 
kojowe z . nowegu* bu
downictwa. Wiadomość: 
tel. 701-98. 9761-C

M ŁO D E małżeństwo po
szukuje pokoju w  Śród
mieściu. O ferty : tel. 
454-38 godz. 7—15.

9771-G

3 POKOJE, ogród wa
rzywno-owocowy duży, 
2 chlewiki, Jasienica za 
mienię r.a mieszkanie w 
Szczecinie. U l. P » tr a  i 
Pawła 29. 9772-G

2 POKOJE, kuchnia, o- 
ficyna, Śródmieście za
mienię na kawalerkę. 
Pożądana kuchnia, ła 
zienka. Telefon 429-64.

9762-0 D W A  pokoje z używ al
nością kuchni i łazien
k i, c. o. na Pogodnie 2a 
mienię na 2—3 pokojo
we mieszkań.® samo
dzielne, chętnie w  dom 
ku przeznaczonym do 
sprzedaży. W arunki do 
omówienia, telefon  
368-47. 9773-G

DW A  pokoje, kuchnia, 
ogród zamienię na mie
szkanie większe. Swja- 
towida 36a—9.

9763-G

2-POKOJOWE mieszka
nie, front, słoneczne za 
mienię na 3-pokojowe. 
Najchętniej w  dzielnicy 
Szczecin-Dąbje. Szcze
cin. ul. Rew. Paździer
nikowej 22 m. 8.

9764-G

S T U D EN TK A  poszuku
je  pokoju w  Śródmie
ściu najchętniej w  blo
kach. O ferty: B iuro O- 
gloszeń. pl. Hołdu Pru
skiego 8 na n r  1017.

9774-GM AŁŻEŃSTW O  z dziec 
kiem  poszukuje pokoju  
sublokatorskiego na 2 
miesiące. ewentualnie 
pokolu z kuchnią. Ofer 
tv ; B.iuro Ogłoszeń, pl. 
Hołdu Pruskiego 8 na 
n r 1022. 9765-G

3 POKOJE, samodziel
ne, łazienka, kuchnia 
wspólna zam ienię na 2 
małe pokoje z kuchnią 
i  łazienką. O ferty: Biu 
ro Ogłoszeń, pl. Hołdu 
Pruskiego 8 na n r 1018.

9775-G
W RO CŁAW , mieszkanie 
2 pokoje, kuchnia, c. o.. 
łazienka, telefon, nowe 
budownictwo, centrum, 
zamienię na równorzęd
ne w  Szczecinie. O ferty: 
B iuro Ogłoszeń, p l. Hoł 
du Pruskiego 8 na nr 
1021, • fi766-Q

K U P IĘ  mieszkanie wol
ne od kw aterunku, dwa 
pokoje z kuchn.ig i ła 
zienką. Wiadomość: 
Szczecin, uL Małopolska 
51-15, 8776-fi

K lu b  Międzynarodowej 
Prasy i Książki 

w  Szczecinie 
A l.  W ojska Polskiego i

p rzy jm u je  zapisy

kursy
języków:

angielskiego
niemieckiego  
francuskiego 
rosy jak lego 
hiszpańskiego

angielskiego dla mło  
dzieży w  wieku 12— 
16 lat.

Zap-jsy p rzy jm u je  1 
udziela inform acji 
sekretariat K lubu co 
dziennie w  godz. 

10 do 19

3740-K

P R A LN IA  
C H EM IC ZN A  — 
F A R R IA R N IA

przy Alei
Bohaterów W arszawy 7

(bhsko Mickiewicza) 
czyści oraz farbuje  
odzież z gwarancją 

4 dni — normalnie 
1 dzień — ekspresowo 

Zapłata przy odbiorze 
__________________ 9744-G

ZG U B IO N O  legitymację 
studencką n r 449 s. M. 
na nazwisko Stanisław 
Chromy. 9777-G

ZG U B IO N O  legitymację
związkową, kw ity  na 
drzewo. przepustkę, 
zwolnienie lekarskie na 
nazwisko Jan Badacz.

9.778-fi

MIRAPOL
płynny

ŚRODEK DO PR A N IA

W SZĘ D ZIE  DO N A B Y C IA

PKcovmcijpdsziikluam
W O JEW Ó D ZK A  Dyrekcja Budowy Osiedli R e.
botniczych w  Koszalinie zaangażuje inspekto
rów nadzoru branż budowlanej oraz insta lacyj
nych. Dla pełno kw alifikow anej kadry mieszka
nia zapewnione. * 3737-K

PRASOW ACZKĘ zatrudni P ra ln i*  B ielizny. 
„Jutrzenka”  W ojska Polskiego 55. 9743-G

2 M A G A ZY N IER Ó W  współodpowiedzialnych do 
magazynu obuwniczego oraz starszego referen
ta  administracyjnego zatrudni od zaraz H urtów  
n ia  M iędzypowiatowa Szczecln-Dąbie, u l. Pomor 
ska n r 34, tel. 32-212. W arunki pracy i  płacy do 
om ówienia na m iejscu. 3734-K

13 M A L A R Z Y  i 10 robotników, z ldrudnl Przed
siębiorstwo Budownictwa Terenowego Szczecin, 
ul. Twardowskiego 1. W ynagrodzeni* wg U k ła 
du zbiorowego Pracy w Budownictwie. Zg ło
szenia należy kierować na adres: szczecin, u l. 
Twardowskiego 1, pokój nr 5. 3732-K

SLU SA R ZA -SPA W A C ZA  zatrudni od zaraz 
Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w 
Szczecinie, ul. K u jota i .  W arunki pracy i pła
cy do omówienia na miejscu. 3728-K

ZG U B IO N O  legitym ację 
studencką wydaną przez 
U. W. na nazwisko An
na Fra jlich . 9779-G

ZG UBIONO pieczątkę 
H. E. R ychlik , lekarz.

9780-G

ZG U B IO N O  legitymację 
szkolną na nazwisko 
Barbara Balbus.

9781-G

ZG UBIONO świadectwo 
ukończenia Zawodowej 
Sakały ¡detalowej ¿vy«

dane w  B arlinku  na naz 
wlsko H enryk Wasiak. 
Świadectwo zgubiono 
dnia 10 lutego.

9782-P

ZG UBIONO książeczkę 
wojskową i kartę  powo
łania na nazwisko Ja* 
Rusiecki zam . w  Poli
cach. 978S-G

ZG U B IO N O  dowód oso
bisty i przepustkę 
S.Z.W.S. na nazwisko  
W awrzyniec Kraw .ec.

TEATRY
nieczynne

KINA
KOSMOS — j.Samscn”  g. 9* 
11.13, 13.30, 16, 18.30, 21 — poi.
— od la t 11 — panoramiczny 
(poniedziałek i wtorek) 
D E L F IN  — „Celuloza”  g. 13.3«, 
16, 18.30, 21 — poi. -  od la t 14
(poniedziałek i wtorek) 
B A ŁTY K  — „D z k  w  nocy
umrze miasto”  g. 13.30, 15.59* 
18.10, 20.30 — poi. — od lat 14
— wtorek: „Droga na zachód”  
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.38
— poi. —  cd la t 12 
OGRODOW E — „F atim a " r ,
20 — radź.
TEN IS O W E — j,K u rie r car
ski” g. 19.30 — ju g .-fr . — pa
noramiczny
PO LO NIA  — „Pod gwiazdą 
fryg ijską’* g. 11, 13.30. 1«, 11.30,
21 — po!. — od Jat 14 (ponie
działek i wtorek)
P IO N IE R  — „Przygody m ary
narza” g. 4.45 — „D w ie kuź
n ie” g. 17.30 — „Uczta B alta
zara’* g. 10.45, 13, 15.15, 18.45, 
21 — poi. — od la t 14 (ponie
działek i wtorek)
M U Z A  (Pomorzany) 

nieczynne
PR O M IE Ń  — „Godziny na« 
dziel” g. 16, 18.15, 20.30 — poi«
— od la t  16
M AR S — „B iedni bogacze”  g* 
18. 20.15 — węg. — od la t 1» 
F A L A  — „A kto rka księcia pa
n a” g. 18, 20 — radź. od la t I I  
PA ŁA C  M ŁO D ZIE Ż Y  — „W ol
ne miasto”  g. 17 — poi. — od  
la t 14
Ś w i t  (Skolwin) — „Trapez** 
g. 18, 20 — USA — od la t 18 
panoramiczny
ECHO (Krzekowo) „ Pociąg”  g, 
18, 20 — poi. — od iat 18. 
M E W A  (Zelechowo) — „U lic !  
graniczna” g. 18, 20.20 — poi,
— od la t 12 
SOSENKA (Tanowoł —

nieczynne
ŻEG LA R Z (Golęeino) — „P lą l 
ka  z u licy Barskiej”  g. 18, 2§
— poi, — od la t 12 
SZM A RA GD OW E (Zdroje) -4 
„Śm ierć w siodle” g. l7.30|
19.30 — czeski — od la t 12 -4  
panoramiczny
P R ZY JA ZN  (Dąbie) —  

nieczynne
H U T N IK  (Stolczyn) — „Eska
dra Nietoperz’* g. 17.15, 19.30 -4 
N R D  — od la t 18 
STYLO W E (Huta Szczecin) -4 
„M iasto nieujarzmione” g< 
17.30, 19.30 —  poi. —- od la t 18 
B A JK A  (Police) —

nieczynne
I  M A J (Żydówce) —

nieczynne
M A R Z E N IE  (Wlelgowo) - i  

nieczynne
REPER TU A R  K IN  — na pod« 
stawie inform acji W ZK . 
FO TO P LA S TIK O N  — W oj* 
Pol. 36 — „Japonia wczoraj j 
dziś <n część) g. 10—21.

KLUBY
13 M U Z  — pl. Żołnierza 2 —* 
T ea tr Propozycji „D w a te 
atry”  g . 20
N O T  — W oj. Pol. 67 -  n ie
czynny

WYSTAWY
nieczynne

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR U R G U  D Z IE 
CIĘCEJ -  u n ii Lubelskiej
I I  S U M K A  C II IR . — Pomo
rzany
PR ZYC H O D N IA  IN T E R N I
STYCZNA — Woj. Pol. 63 —  
g. 18—22
P R ZYC H O D N IA  D LA  M A T K I 
i  d z i e c k a  -  <w. W ojciecha 
7 «  g. W—7 rano

APTEKI
N r  1 — W oj. Pol. 49 — teł* 
371-55
N r  34 — Dubois 1 — te l. I2 -4 |

TELEWIZJA
(program szczeciński)

18.05 — d la dzieci „Szymon
Kobyliński uczy rysować” , 
18.40 — felieton  aktual
ny, 18.55 — telew izy jny m a
gazyn techniczny. 19.39 
dziennik telew izy jny, 20 —  
„B udujem y Warszawę”, 20.35
— „Tele-echo” . 21.05 — tea tr  
telew izy jny „M istrz  pathelin”*
22.05 — ostatnie wiadomości, 

(program berliński)
IŁ  13 — film  „złodzieje ka»” ł  
17 — w id  ow ako dla dzie
ci od la t 10 „Spotkanie u prof. 
Flim m richa” , 19 —uniwersytet 
telew izy jny „Chemia”. 19.15 — 
omówienie programu 19.55 —• 
pozdrowienia telew izji dziecię 
ecj 20 — sport 1 m uzyka,
20.30 — kronika, przegląd w y 
darzeń, prognoza pogody, 2t
— dla miłośników starych f i l 
mów „Rozbity dzban”  z  Em i
lem Janningsem. 22.20 —..Czar 
ny kanał”, 22.10 — „Zb ió r  
zabobonów** ostc.tnie wiado
mości kroniki.

W TO REK

U  — kronika. 11.25 — „Czar
ny kanał” , u.45 — widowisk«* 
„Niedźwiedź”  Czechowa, 12.28
— sport i muzyka. 12.50 — test, 
14.15 — film  „Miłość i egza
m iny” , 16.45 — widowisko dla 
dz’ eci od lat 5, 19 — „W  ko 
lektyw ie silp”, 19.45 - -  tysiąc 
wiadomości telew izy jnych, 
19.55 — pozdrowienia te lew iz ji 
d zie rl-ce i, 20 — widowisko dta, 
młodzieży. 20.30 — kronika, 
przegląd wydarzeń prognoza 
pogody, 21 — sztuka fe lew izy | 
na „A L Pobielskieg.*» 66”, 21.5«
— komedia „Te* teatr” , 22.5#
kom entarz „Żołnierze spod 
Białego Lw a”, ostatni© wiadq  
mości kron iki* 3
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W / lY M ¡zobaczyć
mOODNIU w
M fA M t): teatrze
wystaw ianą w  ramach tea tru  szkolnego sztukę M o

lie ra  pt. „S K Ą PIE C ” . Przedstawienia w  godzinach 
Pogodnych dla młodzieży szkolnej — bo już od godz. 
J6.

D O M U  K U LT U R Y  K OLEJAR ZA

w ystaw ę rzeźby Ire n y  W A B IS ZE W S K IE J , której 
¡»race znalazły uznanie na w ie lu  wystawach ama
torów,

S? T E L E W IZ J I

K O B R A! Będzie to krym in a ł z obowiązkowym dresz 
bzykiem pt. „G A SN Ą C Y PŁ O M IE Ń ” wg. Patricka 
H A M IL T O N A ...

...i w  programie te le w izji berlińskiej w  czwartek 
b godz. 20 operetka „ORFEUSZ W P IE K L E " .

wierszy Juliana Tuw im a. Będzie to wieczór poetyc- 
ic i pt. „T U W IM  O W A R S ZA W IE ” — w  wykonaniu  
artystów  teatrów  szczecińskich.

JY K L U B IE  G A R N IZO N O W Y M

pdczytu dla rodziców pt. „W alka z moralną t oby
czajową obłudą mieszczaństwa w  twórczości Gabrie
l i  Zapolskiej i Tadeusza Boy’a Żeleńskiego” . Po pre
le k c ji film  „Moralność pani D ulskie j” .

Ciastka 
z hałasem

P R A W IE  7 m iesięcy 
te m u  w  bud yn ku  
p rz y  u l.  D rz y m a ły  10 
u ru ch o m io n o  p ry w a t 
ną  cu k ie rn ię . O d tego 
czasu lo k a to rz y  m ie 
szka jący  na pa rte rze  
tegoż dom u (m ieszka 
n ie  n r. 3) n ie  m a 
ją  a n i c h w ili spokoju. 
Z a in s ta lo w a n e  w  cu 
k ie rn i m aszyny p ra 
c u ją  codziennie od 
godz. 6 do 20, n ie  w y  
lącza jąc n iedzie l.

! W a rk o t m aszyn u -  
p rz y k rz y ł ż^cle ' lo ka  
to ro m  do tego s top 
n ia , że z w ró c il i się do 
Prez. M R N  W ydz. A r  
c h ite k tu ry  i  B u d o w n ic  
tw a , prosząc o ra tu 
nek.

W Y D Z IA Ł  A rc h ite k  
tu r y  p rzes ia ł spraw ę 
do  rozpa trzen ia  M ie j
s k ie j S ta c ji S a n ita rno  
•  E p idem io log iczne j.

A  o to  co na tę  in 
te rw e n c ję  odpow ie
d z ia ł S A N E P ID :

„M ie jsk i inspektor sa
n itarny zawiadamia, iż 
dnia 16 czerwca 1961 r. 
została w  w yżej w ym ie

nionym obiekcie (cukier
ni ob. Franciszka Zycha 

— przyp. red.) przepro
wadzona kontrola, w  cza 
sie k tó re j stwierdzono, 
iż szum odczuwalny w 
mieszkaniu pochodzi od 
pracy nieodpowiednio za 
bezpieczonych w tym  kle 
runku maszyn. W  w y n i

ku  kontroli, na właścicie
la ciastkarni został wysta 
wiony nakaz egzekucyj
n y  polecający wymianę 
hałaśliwego pracującego 
pasa transmisyjnego oraz 
zaopatrzenie maszyn w 
odpowiednie podkładki e- 
lim inującc drgania, w ter  
m inie do dnia 10 L IPC A . 
Ponadto nakazano ograni
czenie godzin pracy m a
szyn;; w j-pdzyWch'1 Mi, 9—U 
z wykonam em natych
miastowym.

Zarządzenia te powinny 
zlikw idować uciążliwość 
obiektu” ,

ZA R Z Ą D Z E N IE  W yd*- 
no, wyznaczono możliw y  
do przyjęcia i wykonania 
term in  — 10 L IP C A  — 
ale dotychczas nic się 
tam  nie zm ieniło. W yda 
ne zaś zarządzenie zna
lazło dotychczas swe od 
bicie tylko  na papierze 
pisemka. A  ludzie cier
pią, wysłuchując codzien 
nie od św itu do późnego 
wieczora w arkotu halaśll 
wie pracujących maszyn. 
Cóż więc im  po zarzą
dzeniach, których n ikt 
nie wykonuje?

(jaw .)

T a k s ó w k i — z ły  in teres?

NOWY DEFICYT
na czterech kółkach
Uta r ła  się op in ia , że 

pos iadan ie  ta ksó w 
k i  je s t n ie z łym  in te re 
sem; w ła śc ic ie le  samo
chodów  osobow ych z 
k o lo ro w y m  sz lak iem  na 
ka ro se rii uchodzą za 
lu d z i dobrze  s y tu o w a 
nych.

Tym czasem  tra k c ja  
taksów ek M ie jsk ie g o  
P rzeds ięb io rs tw a  K o m u  
n ika cy jn cg o  p rzyn ios ła  
w  p ie rw szym  półroczu  
1961 r . 145 tys ięcy  z i.  
d e ficy tu . F a k t ten  w yd a  
je  się ty m  b a rd z ie j n ic  
z ro zu m ia ły , że w  s to 
sunku  do analogicznego 
okresu ub  ro k u  w p ły w y  
w z ro s ły  o  957 tys. z ło 
tych , w s k a ź n ik  w y k o 
rz y s ta n ia  ta b o ru  b y ł n ie  
co lepszy, a  dz ienny  
p ła tn y  przeb ieg  w y n o 
s ił 130 km , t j .  12 k m  
w ię ce j n iż  przed  r o 
k iem .

F U N D U S Z  p łac  k ie 
ro w có w  w y n ió s ł
1.498.000 zł. to  je s t 24,8 
proc. ogó lnych  kosztów  
se k c ji ta ksó w e k. Sys
tem  w yn a g ra d za n ia  szo 
fe ró w  je s t pom yś lany  w  
ten  sposób, że na tzw . 
w o ln y m  p rzeb iegu  (bez 
pasażerów^ t ra c i n a j

w yże j k ie ro w ca , a n ie  
przeds ięb io rs tw o.

Podczas o s ta tn ie ] kon 
fe re n c ji sam orządu ro 
botn iczego M P K  zasta
n a w ia n o  się obszernie 
nad  is to tn y m i p rzyczy 
n a m i n ie d obo rów  fiman 
sowych i  szukano śród 
k ó w  w y b rn ię c ia  z  im p a  
su. P ro je k tu je  s ię  zorga 
n izo w a n ie  n a ra d y  z  u - 
d z ia łe m  p rze d s ta w ic ie li 
p rze d s ię b io rs tw  kom un  i 
k a c y jn y c h  z  in n y c h  
m ia s t i  w za jem ną  w y  
m ianę dośw iadczeń.

Sprawa lik w id a c ji defiey 
tu oddziału taksówek wyda 
je  się tym  bardziej pilną, 
że władze szczecińskie do 
tujące od la t działalność 
M P K  k ie ru ją  się przede 
wszystkim potrzebą właśei 
wego funkcjonowania środ
ków  masowego przewozu, 
t j .  tram w ajów  ł  autobu

sów. Dopłacanie do taksó
wek miałoby w  tych w a
runkach charakter marno
trawstwa.

D roga do zm nie jsze
n ia  s tra t w ie d z ie  na
szym  zdan iem  przez lep 
szą i  oszczędniejszą o r 
gan izac ję  nap ra w  bieżą 
cych . Ic h  koszty prze
k ro c z y ły  w  I  pó łroczu  
b r. 1.190.000 zł. N ależa
ło b y  się ró w n ie ż  za
s tanow ić  czy  k w o ta  117 
ty s . z ło ty c h  stanow iąca

fu ndusz  p łac  p ra c o w n i
k ó w  u m ys ło w ych  oddzia 
łu  taksów ę!:, n ie  je s t 
p rzyp a d k ie m  z b y t wyso 
ka  w  p ro p o rc ji do u po 
sążeń k ie ro w có w . Z da 
je  się, że w  ty c h  dw óch 
pozyc jach  półrocznego 
b ila n s u  m ożna będzie 
odszukać pow ażne rezer 
w y , rzu tu ją ce  na  w yso 
kość kosz tów  w y d z ia ło 
w ych  i  ty m  sam ym  — 
na g lo b a ln ą  sumę po 
n ies ionych  s tra t. J.P.

W  poszukiwaniu

modus vivendi
p ro je k ta n tó w

z wykonawcami
W  C Z A S IE  o s ta tn ie j n ie  w y d z ia łu  a rc h ite k tu  

w iz y ty  w  Szczecinie p re  r y  na P o litechn ice  Szcze 
zesa Z .G . S A R P -u  in ż . c iń sk ie j, 
arch. T . P T A S Z Y C K IE - /
GO, o d by ło  się u  w ic e - In n y m  n iepoko jącym  
przew odniczącego Prez. z ja w is k ie m  je s t zupe łny 
W R N  W . S L E D Z IN - b ra k  a rch ite k tó w -s ta ży - 
S K IE G O  spotkan ie  a r-  s tów  na budow ach szcze 
c h ite k tó w  szczecińskich c lń sk ich , m im o  is tn ie j ą- 

w yko n a w ca m i. O m ó- cej  na te n  te m a t u m ow y 
w io n o  na n im  szereg m iędzy S A R P -em  a M i-  
rozb ieżności fa k ty c z - n is te rs tw e m  B u d o w n ic - 
n ych  i  pozornych , u tru  tw a . R ów nież p ilnego  
d n ia ją cych  w spó łp racę  u re g u lo w a n ia  w ym aga  
d w u  o g n iw  naszego bu* sp ra w a  uzyskan ia  up ra - 
d o w n ic tw a . w n ie ń  budow lanych

przez a rc h ite k tó w  p ra - 
' N a jW ię k s z y rtf ' n ie -  c o w n i'p ro je k to w y c h . Są 

dom aganiem  je s t z b y t m oż liw ośc i za tru d n ie n ia  
szczupła k a d ra  a rc h i-  ic h  na części e ta tó w  w  
te k tó w  w  w o j. szczeciń- p rzeds ięb io rs tw ach  w y - 
sk im . O d b ija  się to  na konaw czych . A rc h ite k t  
spraw nośc i dz ia ła n ia  b ow iem , chcąc p ra w i-  
p rzede w szys tk im  b iu r  d łow o  p ro je k to w a ć , m u - 
p ro je k to w ych . M ożna si poznać ta je m n ice  b i ł
b y  te m u  zaradz ić  p rzez dow y. 
sprow adzen ie  ok. 30 a r-,
c h ite k tó w  z  in n y c h  te -  N A  Z A K O Ń C Z E N IE  
renów , k tó ry m  zapew - usta lono, że szczeciński 
n io n o  b y  sam odzielność oddz ia ł S A R P -u  w  po- 
p ro je k to w a n ia . O czy- ro zu m ie n iu  z Z arządem  
w iśc ie , a rc h ite k to m  ty m  G łó w n ym , w  ciągu 
na leża łoby u ła tw ić  zdo - dw óch  ty g o d n i p rzygo - 
byc ie  m ieszkań. N a p rz y  tu je  szczegółowe w n io - 
szłość, p rzy ro s t ka d r, sk i, k tó re  p rze d s ta w i do 
m ożna je d yn ie  zapew - za tw ie rd ze n ia  P rezy- 
n ić  przez re a k ty w o w a - d iu m  W R N . (B)

Zwrot
w procesie
Bolesława
Kaiiciaka

R OZPOCZĘTY w dniu 12 
września proces przeciwko 
Bolesławowi Kaliciaków i 
przerwał sąd do dnia 1* paż 
dziernika br. dla um ożli
wienia biegłym - psychia
trom  przeprowadzenia ob
serwacji oskarżonego w za 
kładzie zam kniętym  i oprą 
cowania opinii dla sądu.

Już w pierwszym • dni-a 
rozprawy, w czasie składa
nia wstępnych wyjaśnień 
oskarżony wspomniał, iż w 
okresie przed aresztowa
niem ężtrpial na zanik pa 
m ięci oraz, że występowa
ły  u  niego tzw . stany lę 
kowe. B. K aliciak zeznał 
również, że w związku z 
tym  przez kilka  tygodni 
był pod obserwacją w Oś
rodku Zdrowia Psychiczne
go w  Gdyni. Niestety, k a r

ta zdrowia B. K aiiciaka z 
tego okresu zaginęła, wo
bec czego sąd wezwał bie 
głych - psychiatrów aby 
na podstawie obserwacji 
oskarżonego na sali roz
praw  wydali opinię co do 
stanu jego poczytalności. 
Po k ilk u  dniach biegli w y 
stąpili z wnioskiem o u- 
m ożliw icnie im dalszych 
obserwacji w zam kniętym  
zakładzie, Przychylając się 
do wniosku biegłych, sąd 
zarządził przerwę w proce 
sie do dnia 10 październi 
ka br.

Ponieważ Już na począt- 
u rozpraw y powstały 
ątpliwości co do stanu 

poczytalności oskarżonego, 
sąd postanowił dalszy ciąg 
rozprawy prowadzić w try  
bie zw ykłym , a nie doraź 
nym.

Należy również podkre
ślić, że w toku swych 
pierwszych wyjaśnień przed 
sądem oskarżony B. K a li
ciak nie przyznał się do 
w iny . Przede wszystkim  
zaprzeczył jakoby w y łu 
dził kw otę ponad ICO tys. 
zł, gdyż od te j sumy na
leży odliczyć wartość w y 

konanych przez niego prac 
budowlanych. Ponadto na 
jego koncie w  spółdzielni 
.Technika” figuru je kw ota 
0 tys, zł, która mogłaby 

zabezpieczyć ew. preten
sje inwestorów.

Po wznowieniu rozprawy 
sąd wysłucha dalszych wy  
jaśnień B. K aiic iaka i pozo 
stałych podsądnych, po 
czym przesłucha świadków.

<y)

GRZYBY
na tony

P rze d s ię b io rs tw o  tre f
n e j P ro d u k c ji N ied rzew  
n e j „L a s ”  w  Szczecinku  
od m iesiąca skupu je  
dz ienn ie  po 6 to n  g rz y 
bów  (k u rk i,  b o ro w ik i i  
gąski). W  c iągu  lip c a  i  
s ie rp n ia  w  lasach szcze 
c in e ck ich , w  k tó ry c h  w  
br. je s t szczególnie do
b ry  u ro d z a j g rzybów , ze 
b ra n o  48 to n  k u rk i,  13 
to n  b o ro w ik a  i  6 to n  gą 
sk i. T rz y  czw a rte  tych  
z b io ró w  W ysiano ju ż  za 
gran icę .

j  P O K Ł Ó C IL I SIĘ? Z a p o m n ia ła  czegoś?... za 
p ta n o w ił się T rap isz.

O dpow iedź p rzysz ła  szybko  I  b y ła  c a łk ie m  
in n a  n iż  przypuszcza ł. P a n i K la ra  n ie  w ró c i
ła  do h o te lu : sp iesznym  k ro k ie m  przeszła  pod 
o knem  i  w  k ilka n a śc ie  sekund p ó źn ie j w  

.p rze d p o ko ju  za te rk o ta ł dzw onek.
—  D o m n ie  —  p o d e rw a ł się z fo te la .

. S tanę ła  w  p rogu , uśm iechem  p o k ry w a ją c  za
żenow anie.

—  N ie  przeszkadzam ?

K O N R A D  O lk u s k i w y p ro w a d z ił m o to c y k l na 
podw órze , po czym  przez ty ln e  d rz w i w szedł 
do  h o te lu .

Podchodząc 'do n iszy, noszącej zb y t p re te n s jo 
n a ln e  w  ty m  w y p a d k u  m ia n o  „ re c e p c j i ’ , od-* 
n ió s ł w ra że n ie , że p o r t ie r  b y ł ja k  gd yb y  za-* 
jskoczony jego  w id o k ie m .

P ra w d a , że sy tu a c ja  b y ła  dość dw uznaczna, 
b  ra cze j: jednoznaczna, pon iew aż je d n a k  po 
w ta rz a ła  się re g u la rn ie , co dw a  tyg o d n ie , p e r
sonel h o te lik u  zdąży ł s ię  do  n ie j p rzyzw y 

c z a ić  —  skąd w ię c  to  zdz iw ien ie?
—  N o, w ię c  znów  je s te m  —  p o w ie d z ia ł w e 

so ło . ,  . , , .
P o r t ie r  p o w in ie n  się te ra z  uśm iechnąć i  wy-< 

k rz y k n ą ć : . _ .
—  A  ja  m am  d la  pana n iespodziankę . Jest 

łu  u  nas p a n i W arzycow a.
—  O ! —  z d z iw iłb y  się O lku sk i.
T a k  w ła ś n ie  w y g lą d a ła  ic h  rozm ow a, gdy w  

t iw a  tyg o d n ie  po p ie rw s z y m  sp o tka n iu  z p an ią  
K la rą ,  O lk u s k i z ja w ił  się w  h o te lik u  w  p ó ł 
g o d z in y  po  p rzy je źd z ie  W a rzyco w e j. P o  na 
s tę p n ych  dw ó ch  ty g o d n ia ch  ty m i s a m ym i s ło 
w a m i o z n a jm ił sw o je  p rzyb yc ie  na  co p o r t ie r  
n ie  po zb a w io n y  poczucia h u m o ru  o d pow iedz ia ł 
d o k ła d n ie  ta k , ja k  po p rze d n io : „ A  ja  m am ...”  
i td .  U śm ie ch n ę li się do s ieb ie  f i lu te rn ie  i  z

Em patią , i  odtąd za każdym  razem  w  tra d y -  
J9X ju ż  sposób rozp o czyn a li rozm ow ę. -

i  AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAŁA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
—  Czy p rzy je ch a ła ?  A ja kże  —  ża l m u się 

ż ro b iło  leśn ika , do k tó re g o  czu ł sym patię . —  
W ła śn ie  z ty m  panem  —2 b ą kn ą ł. —  Z  d y 
re k to re m .

O lk u s k i w y p ro s to w a ł się.
—  P a n i W a rzycow a  je s t na górze?
—  N ie , „P o d  K o g u te m ”  —  p o rt ie r , ja k  gdyby 

to  on p onos ił odpow iedz ia lność  za w ia ro ło m - 
s tw o  K la ry ,  spuśc ił g łow ę. —  Razem  poszli...

—  No, to  ja  c h y b a , też  ta m  s ię  p rze jdę . —  
O lk u s k i c h c ia ł to  pow iedz ieć  m o ż liw ie  ob o ję t
n y m  tonem  n ie  ba rdzo  m u to  je d n a k  w ysz ło : —  
N a  raz ie , pan ie  P io tro w s k i. —  d o tk n ą ł pa lcem  
skó rza n e j p i lo tk i.

—  A  p o kó j?  Z o s ta je  p an  na  noc?.
—  O czyw iście ,

ID Ą C  przez p lac  w yo b ra ż a ł sobie m in ę  K la 
ry .  Co m u  pow ie?  C zy  się zechce tłum aczyć?
A  on? Ja k  on p o w in ie n  się zachować? A  może 
w y o lb rz y m ia  to w a rz y s tw o  tego inżyn ie ra ... P rze
c ie ż  tó  absurd...

—  Jasne, że a b su rd . —  T w a rz  m u  s ię  w y g ła 
d z iła , poczu ł n a g ły  p rz y p ły w  op tym izm u . —. 
P ew n ie , że są k o b ie ty , k tó ry m  podobna sy tu a 
c ja  m o g ła b y  sp ra w ić  ja ką ś  p e rw e rs y jn ą  p rz y 
jem ność, K la ra  je d n a k  n ig d y  b y  na  coś ta k ie g o  
n ie  poszła. N ie  lu b i poza ty m  ryzyko w n ych , n ie 
bezpiecznych zagrań, a  to  p rzec ież b y ło b y  d ia 
be ln ie  ry z y k o w n e  zagran ie .

P e w n y m  k ro k ie m  w m a sze row a ł do re s ta u ra - | 
c j i ,  odda ł k u r tk ę  w  sza tn i, przeczesał w ło s y  j 
p rzed  lu s tre m .

R o ze jrza ł się po sa li.

S IE D Z IE L I w  ro g u , n ie d a le ko  o rk ie s try . ]
K la ra  od ra zu  go spostrzegła. Z am acha ła  do  , 

n iego ręką . Je j radosny  uśm iech  p o tw ie rd z ił j 
n iedorzeczność w s z y s tk ic h  pode jrzeń .

—  P ozna jc ie  się p a now ie  —  p o w ie d z ia ła , gdy 
s ta n ą ł przed s to lik ie m . Pan O lk u s k i, pa n  in ż y 
n ie r M a c h n ic k i

T E R A Z  je d n a k  b y ło  in a cze j —  p o r t ie r  p rz y ^  
w i ta ł  s ię  w  m ilc z e n iu  i  Qd ra zu  s ięgną ł po  
książkę .

—  P a n  na d ługo? —  za p y ta ł, ja k  gdyby  n ie  
w ie d z ia ł, że de legac je  s łużbow e leśniczego i  
p ię k n e j d o k to ro w e j id e a ln ie  się p o k ry w a ją .

—  D w a  d n i —  b u rk n ą ł O lku sk i. N ie  podoba
ła  m u  się o f ic ja ln a  postaw a  „sze fa  re ce p c ji” ,

—  D a m y  p anu  chyba  siódem kę...
—  S iódem kę? P rzec ież ja  zawsze...
—  W iem , w ie m  —  p o r t ie r  p o k iw a ł głową. —  

N ie s te ty  „ t r ó jk a ”  je s t ju ż  za ję ta . M oże godzinę 
przed  panem . W id z ia ł pan  te n  samochód na

f p rzec iągną ł

u licy?
—  W id z ia łe m , to  co?
—  T o  w ła śn ie  on. D y - re -k to r  » 

z szacunkiem .

N IE P O K Ó J  O lku sk ie g o  ró s ł. Z a k ie łko w a ło  
m u  w  m y ś li na jgo rsze  p ode jrzen ie .

—  C zyżby do  tego s to p n ia  b y ła  cyn iczna, że 
w ła ś n ie  tu ta j w  ty m  h o te lik u , gdzie ja k  za
p e w n ia ła  p rze ży ła  na jszczęśliw sze c h w ile  swe
go życia...

Z d e te rm in o w a n y  s p o jrza ł w  oczy p o rtie row i#
mm £ tz „ ,  czyi pani .Warzycowa?.« (ciąg dalszy nastąpi). (4)

K A R Y G O D N A  P O M Y Ł K A

U P O M N IE N IE  p rzy  
szło z M ie jsk ie ) Izb y  
W ytrzeźw ień , k tó ra  
w zyw a ła  Ob. A nnę  
P io trow ską  z a m .p rzy  
A l.  P iastów  8 m  H  
do zap ła ty  sum y U 8 
z ło tych  (w  tym  3 z l 

koszty u p o m n ien ia !) za „noc leg ’* 
d n ia  13. 1. 1961 r. w  ty m  „p rz y 
tu ln y m ”  zaką tku . U pom nien ie  
przyn ió s ł listonosz, a poniew aż  
za in te resow ane j osoby n ie  zastał 
w  dom u, zo s ta w ił aw izo . Już  
w kró tce  o k o liczn i m ieszkańcy o- 
p o w ia d a li sobie „n a  ucho” , że 
Ob. P io tro w ska  p rzebyw a ła  w  Iz
bie W ytrzeźw ień . N ie k tó rz y  d z i-  
w i l i  się, w ie d z ie li bow iem , że w  
ty m  okresie  p rzebyw a ła  ona na  
u rlo p ie  poza Szczecinem, in n i zaś 
k iw a li  ty lk o  z p o lito w a n ie m  g ło 
w a m i. W ieść rozchodziła  się. G dy  
Ob. P io tro w ska  poszła do M1W . 
tam  p om y łkę  w y ja śn io n o  i  Czy
te ln iczkę  przeproszono. K to  je d 
n a k  ponosi odpow iedzia lność za 
poniesione przez n ią  k rz y w d y  m o  
ro lne?

N ie  je s t to  sporadyczny w ypadek. 
Ja k  z rogu  o b fitośc i syp ią  się do  
nas ska rg i w  ta k ic h  i  te j podob
nych  spraw ach. T rzeba w ię c  raz  
na zawsze położyć kres ty m  ab- 
su rd a ln ym  n ieporozum ien iom ,

O dpow iedn ie  czyn n ik i muszą 
znaleźć ja k iś  ra d y k a ln y  sposób 
rozw iązan ia  te j sp raw y, a b y  Iz 
ba W ytrzeźw ień  n ie  narażała  
w ię ce j n ic  n ie w in n ych  lu d z i na  
tego ro d za ju  „p rzy je m n o śc i” .

( ja w .)
K O S M E T Y C Z K A

P R Z Y JE M N IE  jes t 
pisać o p rze jaw ach  
lu d z k ie j życz liw ośc i 
i  uczciwości, o ty m  
ja k  ludz ie  -b liż e j i so
bie n ieznan i w za jem  
nie sobie pom agają. 
D z is ia j p rzyb y ła  do  

re d a k c ji p a n i X  z zaw iadom ie 
n iem , i i  19 irm. w  A le i W ojska  
Polskiego znalazła  to rebkę  —  ko
sm etyczkę zaw ie ra jącą  p ieniądze  
i  klucz. W iadom ość ta  ucieszy na  
pew no  osobę zm a rtw io n ą  zgubą. 
In fo rm u je m y  ją , iż  sw ą zgubę 
1noże odebrać p rzy  u l,  Kaszub
s k ie j 56 m . 7 w  godzinach od 
14 do 16.

J E D Z M Y  N A  M IE D W IE t

W  T Y C H  dniach  
p isa liśm y  o oburze
n iu  tys ięcy szczecinia 
ków , k tó rz y  ko rzy -

__ . .  sta jąc z późnego w
bieżącym  ro k u  la ta  w y b ra li się 
na  G łębokie  lu b  D ąbie i  tam  za
s ta li zam kn ię te  b ram y kąp ie lisk . 
J a k  w iadom o, d z ię k i in te rw e n c ji 
prasy, k ą p ie lisko  na G lębokiem  
zostało ponow nie  o tw a rte , a le  
p rz y je m n ie  spędzać czas można  
ró w n ie ż  w  Icąpieliskach pozaszcze 
c lńsk ich . Jedna z naszych czyte l
n iczek  donosi, że w  ub. n iedz ie lę  
w y b ra ła  się z rodz iną  nad M ie d 
w ie , gdzie  p rz y je m n ie  spędz ili 
czas. D o d yspozyc ji b y ły  k a ja k i 
i  leżak i, no i  w oda i  dużo. dużo  
słońca ! W szystko to  w tedy , gdy  
G łębok ie  b y ło  zam kn ię te  na czte
r y  spusty. A  w ię c  je d źm y  w  po
godne d n i nad  M ie d w ie ! (yes)

NOGI MOŻNA POŁAMAĆ

CODZIENNIE idąc 
H o p racy  przechodzę  
'u lic ą  W ie lk ą  —  p i
sze w  liśc ie  do redak  
c j i  nasza C zyte ln icz
ka. M ożna tam  nog i 
połam ać. T yn ko w a 
n ie  dom ów  daw na  

ju ż  zakończono, a ch o d n ik i po  
obu s tronach u lic y  są zdem olo
w ane, a lbo  ic h  w  ogóle n ie  ma. 
W  n ie k tó ry c h  m ie jscach  p o u k ła 
dane są pasm a p ły te k , a le  tu  zno
w u  co k ilka n a śc ie  m e tró w  sto i 
s lup  i ,  aby je  w ym in ą ć , trzeba  
schodzić na jezdnię. K ie d y  bę
dzie le p ie j?

PRZYPUSZCZAMY, że będzie 
lep ie )  wówczas, gdy za in te resu je
się ty m  M ie js k ie  P rzeds ięb io r
s tw o  R obót D rogow ych. Życzyć  
sobie na leży ty lk o ,  o b y  ja k  n a j i  
szybc ie j. ( ja w ,)  ,



D R A M A T
w Lasku Arkońskim

zakończył się...
sukcesem ambitnych

1 K IL K A S E T  L A T  M A J Ą  D R Z E W A  O T A C Z A 
J Ą C E  S T A D IO N  W  L A S K U  A R K O Ń S K IM . 
P IĘ T N A Ś C IE  L A T  C H O D Z IL I N A J B A R D Z IE J  
Z A P A M IĘ T A L I K IB IC E  N A  S T A D IO N  W  L A 
S K U  A R K O Ń S K IM  I  N IE  W IE D Z IE L I, ŻE 
P R Z E Ż Y J Ą  T A K IE  W ID O W IS K O  J A K IE G O  
B Y L I  Ś W IA D K A M I W N IE D Z IE L Ę .

piłkarze A rkon ii potrafią
uratować cenny punkt.

U R A T O W A L I! U ratow ali 
po meczu peinym napię
cia i  am bitnej walce. Ura 
tow ali w  desperackim zry  
w ie zespołu, k tó ry  jeszcze 
raz w ykazał, że dorósł do 
awansu. Z beznadziejnego, 
wydawałoby, się, w yniku  
4:0, drużyna w k tó re j pod 
mieniono JEDNEGO zawód 
nika, . potrafiła  uratować 
jeden punkt. T a k  cenny 
punkt!

Po wycofaniu stopera 
N O W A K A , na boisko w y
szedł inny niż przedtem  
zespół. Drużyna, k tó ra  wy  
kazała niesłychaną am bicję 
i  udowodniła, że nawet 
„przypadkowe” kiksy Odpo 
wiedzialnego za strzeżenie 
bram ki stopera, nie mogą 
przesądzć spotkania. Z 
katastrofalnego w y n iku  4:0 
arkoriczycy podciągnęli na 
4:3, następnie po jedynym  
zresztą błędzie Lukoszka 
i  stracie następnej bram  
k i, przy stanie 3:5 despe
rackim  zrywem  wyciągnę
l i  na 4:5, a ,w  ostatniej 
chw ili, kiedy ju ż  n ajw ie r
n ie jsi kibice zaczęli opusz 
czać boisko, gospodarze 
zdobyli z rzutu karnego 
wyrów nującą bram kę. Je
den punkt został w  Szcze 
cinie! Po dram atycznym  
meczu, dzięki n iezw ykłej 
am bicji całego zespołu. 
Całego, podkreślamy, gdyż 
tu ta j bez ko lek tyw nej wo 
l i  zwycięstwa nie było mo 
w y o tak ie j grze. N ie wy  
różniam y, w brew  zwycza
jo w i nikogo, nikogo też 
nie ganimy. Za ten boha
terski z ry w  wszystkim  ar- 
kończykom należą się 
oklaski. W szystkim, oprócz 
tych, k tó rzy  byli przyczy 
ną te j sytuacji.

St. R A K O W SK I

i  L IG A

C racovia — Wisła 
G órnik — Pol. Byt.

— przełożony na 1.1 
Lechia — Zawisza 
Legia — Ruch 
Poi. Bydg. — Odra 
Stal M . — Lech 
Stal S. — ŁKS

TA B E LA

1. Górnik
2. Pol. Byt.
3. Legia
4. Wisła
5. Odra

6. Ruch
7. Stal M .
8. Lechia
9. Stal s.

10. Cracovia
11. Lech
12. Pol. Bydg.
13. ŁKS
14. Zawisza

22 24 
22 20 
22 20 
22 19 
22 17
21 17
22 17 
22 16

65:12 
47:25 
44:27 
36:31 

.3 5:5 
38:39 
31:38 
20:31 
29:34 
36:36 
21:34

—  B R A W O  chłopcze, 
p o w ie d z ia ł w  czasie me 

pojmowali krótkowzroczni C2U b ra m ka rz  P u tko w -  
ik l d rużyna" NaparzIdu°WaN ie sk i do ju n io ra  Oleksego  
spodziewali się jednak go gdy te n  po p rze rw ie  za- 
ście z L ip in  — nastawieni st0p0Wai  jeden z a taków  
na inny w y n ik  (już chy- 
ba przed przyjazdem), że N aprzodu.

I I  L IG A

A rka  — Pogoń 
A rkonia — Naprzód  
G arbarn ią — Calisia 
Krosno — Stal. Rz. 
Piast — Olim pia 
Polonia — W awel 
Śląsk — Gwardia  
U nia  Rac. — Lubi. 
U nia  T . — B ałtyk

TA B E LA

1. Gwardia 27 43 75:22
2 A R K O N IA 28 39 41:29

POGOŃ 28 38 35:24
4. Naprzód 28 35 59:32
5. U nia Rac. 28 32 49:36
6. Unia Tar. 28 31 48:36
7. Śląsk 27 31 47:42
8. W awel 27 30 39:33
9. Garbarnia 28 28 43:43

10. Stal Rz. 27 27 31:30
11. Piast 28 27 32:39
12. Krosno 28 25 27:43
13. A rka 28 22 43:59
14. B ałtyk 28 22 2$:40
15. Calisia 28 19 32:51
16. Polonia 28 19 22:41
17. Olim pia 2* 17 48:64
18. Lublinianka 28 14 23:61

I I I  L IG A

W  sobotę i  w  niedzielę ro  
zegrano ty lko  trz y  spotka 
nia o mistrzostwo I I I  l i 
g i. R ezerwy szczecińskiej 
P O G O N I pokonały ŚW IT  
Skolw in 2:0, a w  Trzebia
tow ie miejscowa REGA  
zwyciężyła A R K O N IĘ  I-b  
4:2. Jak nam sygnalizowali 
przygodni kibice z C hoj
n y , w  tam tejszym  spotka
n iu  między Odrą a Dębem  
Dębno, zakończonym w yni 
kiem  remisowym 1:1, dosz 
ło do nieprzyjemnego in 
cydentu. Z  niewyjaśnio
nych dotąd przyczyn został 
pobity dotk liw ie bram karz  
drużyny z Dębna. Czwarte  
spotkanie pomiędzy Pogo
n ią B arlinek a W iarusem  
Szczecin wyznaczone zosta 
ło  na 5 listopada.

T A B E LA

. }. Pogoń I-b  3 5
2. Dąb 3 4
3. Św it 3 4 1
4. Rega 3 3
5. Odra 3 3

6. Arkonia I-b  3 3
7. Pogoń B ari. 2 2
8. W iarus 3 2
f .  B łęk itn i 3 1

N IE D Z IE L N Y  mecz był 
bowiem chyba najbar
dziej dram atycznym wido 
wiekiem na tym  stadionie.
Do p rzerw y zespół gospo
darzy przegrał w  zasa
dzie ten ważny pojedynek. 
W ynik ja k i uzyskali go
ście w  20 minutach — 3:0 
nie ty lk o  przekreślał wszel 
kie  szanse ale przekreślał 
dorobek całego sezonu. 
Przegrana w  tak  wysokim  
stosunku dawała szansę na 
w alkę o awans drużynie z 
Lipin i demolowała psy
chicznie drużynę szczeciń
ską. T a k  to przynajm nie j

Wiśniewski z Arkonii
mistrzem Polski

„R A D IO N  S A M  P IE R Z E ”  —  b y ło  ta k ie  hasło 
d a w n ie j. R A D IO N U  N IE  B Y Ł O  ty m  razem , ale  
„p ra n ie “  pom ogło szczecińskiem u k o la rs tw u . 
S k ry ty k o w a n i tre n e rzy  i ko la rze  w z ię li się bo
w ie m  so lidn ie  do p racy  i  w  rezu ltac ie  m is trzo 
s tw a  P o ls k i p rz y n io s ły  bardzo a k ty w n ą  postawę 
naszych k o la rz y  i  ty tu ł m is trza  P o ls k i w  ka 
te g o r ii ju n io ró w .

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  P IĘ K 
N IE . N iespodziew anie, 
n a w e t d la  nas, szczeci- 
n ia k ó w  ty tu ł m is trza  
P o ls k i w  k a te g o r ii j u 
n io ró w  zdoby ł reprezen
ta n t Szczecina —  a rko ń - 
czyk G rzegorz W IŚ 
N IE W S K I. Pojecha ł on 
znakom ic ie , będąc je d 
n ym  z n a jb a rd z ie j a k 
ty w n y c h  i  n a jb a rd z ie j

d o jrza łych  ta k tyczn ie  za 
w o d n ikó w . W a lka  o m i
s trz o w s k i t y tu ł b y ła  
zresztą n ie ła tw a , gdyż 
W iś n ie w s k i o ten za
szczytny ty tu ł m u s ia ł 
pokonać aż 40 kom kuren 
tó w . Sukces je s t tym  
w iększy, że d ru g ie  m ie j 
6ce, a ty m  sam ym  ty tu ł 
w ice m is trza  k ra ju  zdo
b y ł ko lega  k lu b o w y  W iś 
n iew skiego  O L C Z A K .

W  konkurencji seniorów 
ty tu ł mistrzowski w yw al
czył K U D R A . Zawodnik 
znany, sympatyczny i naj
bardziej chyba b łyskotli
w y w tej konkurencji. K u - 
dra rozegrał tę stawkę bar 
dzo rozsądnie. Uczestniczył 
we wszystkich ucieczkach, 
likw idow ał kontrataki, wal 
czyi o każdy finisz. Pon e- 
waż jechał bardzo równo, 
bardzo am bitnie i bar
dzo... mądrze — tytu ł, któ 
ry  uzyskał jest zupełnie 
zasłużony.

TR ZEB A  Jeszcze dodać, 
że mistrzostwa Polski by
ły  naprawdę wzorowo 
zorganizowane i tak  sa
mo przeprowadzone. Z a
sługa w tym  działaczy 
szczec'ńskich, ja k  i sędzię 
go głównego zawodów Z b i
gniewa K U B IS IA K A  z Ra
domia. (r)

Znów rozbrzmiewał

Mazurek
Dąbrowskiego

w wiedeńskiej Stadthaile
Paliński — misłrzem iwiała

W N IE D Z IE LĘ  po południu w  w iedeńskiej Stadthal- 
le znów dwukrotnie rozbrzm iał M azufek Dąbrow
skiego. As atutowy reprezentacji naszych sztangistów, 
30-letni Ireneusz P A L IŃ S K I z Ciechanowa zdobył bo
wiem ty tu ł mistrza świata i Europy w wadze lekko- 
ciężkiej. Polak dokonał sztuki, ja k ie j m e udało się 
jeszcze żadnemu uczestnikowi mistrzostw, bowiem  
ustanowił dwa rekordy świata i 4 rekordy krajow e. 
Rezultat P A L IN  SK I EGO w  tró jbo ju  -  
lepszy o 2,5 kg od rekordu świata W OROBJEW A  
(ZSRR). D rugi rekord świata Polak ustanowił w  pod
rzucie, uzyskując w trzecim  podejściu 190 kg — le 
p ie j o 3,5 kg od własnego rekordu świata. Ponadto 
rezulta ty naszego reprezentanta — 147,5 kg w  w yci
skaniu oraz 137,5 kg w rw aniu — to także nowe re 
kordy Polski.

PO SW YM  SU K C ESIE P A L IŃ S K I był oczywiście 
niezwykle szczęśliwy i stw ierdził, że opłaciło się p il
nie trenować dla tak  wielkiego sukcesu. Do p iln ie j
szego treningu — powiedział P A L IŃ S K I — zdopin
gowała mnie niespodziewana porażka latem  br. w 
Londynie z M artinem . Chciałem m u się zrewanżować. 
Udało się i to tak , że naw et sam o tak im  rezultacie 
nie m arzyłem .

Trener Roguski stw ierdził, że sukces Palińskiego 
jest tym  godniejszy podkreślenia, że zawodnik ten 
dopiero w  tym  sezonie awansował z wagi półciężkiej 
do lekkoćiężkiej. Zdaniem  trenera — Paliński dopie
ro za rok pokaże na co go stać w te j wadze. N iem al 
wszyscy fachowcy określają możliwości Polaka w  
tró jbo ju  na 500 kg, a w podrzucie na 2C0 kg.

Po niedzielnym  sukcesie Paliński uznany został za 
sztangistę n r i  tegorocznych mistrzostw.

Uważany za najgroźniejszego ryw ala Polaka, złoty 
medalista o lim pijsk i i dotychczasowy rekordzista 
świata w  tró jbo ju  — W OROBJEW  (ZSRR) za ją ł do
piero trzecie miejsce, uzyskując 457,5 kg.

W ystępem Palińskiego Polacy zakończyli start w  
wiedeńskich mistrzostwach. Nasi reprezentanci zdoby 
l i  ogółem 3. medale — dwa złote i jeden brązowy. 
W  punktacji mistrzostw Europy punktowane miejsca 
zajęli: 5) K aczkowski i 6) Kozłowski.

Niestety drużyna polska nie zdołała obronić tytu łu  
drużynowego m istrza świata, zdobytego przed dwoma 
la ty  w Warszawie. Polacy nie ty lko  stracili drugie 
miejsce na świecie, ale i w  Europie, ulegając obok 
zespołu ZSRR, doskonale nrzveotawanvm  , ciężarow
com  .Węgier«

Goście grali
-  „dzieci szczęścia" 

zdsbyły dwa punkty
GOŚCIE GR A JĄ  — GOS drużyną tak  dobrą taktycz  

PO DA R ZE W Y G R YW A JĄ  nie, że nie pozwolili im te j 
— powiedział jeden z kibi przew agi uwidocznić, 
ców podczas meczu CZAR Czarni, dzieci szczęścia 
N YC H  z SZ O M B IE R K A M I — ja k  nazw aliśm y Czar- 
Bytom . Wypisz — w ym a- nych — p o trafili przetrzy- 
1-aj, tak  właśnie wyglądał mać przewagę, zdobyli się 
ten mecz. Goście byli zes- na dwa kon trataki i  wygra 
polem dobrym technicznie, nie meczu, 
dobrym kondycyjnie i nie W zespole gospodarzy nie 
złym  taktyczn ie . N iezłym , żle zagrał tym  razem w  ata 
gdyż niedobrym. B ytom ia- ku N O lN S K I, k tó ry  już hie 
nie, którzy m ie li przewagę m arkow ał dramatycznych 

tym  meczu, nie potrafi upadków, nie dryblował 
je j  wykazać bramkowo, w pewnych sytuacjach, nie 
może spółdzielcy byli bojkotował partnerów . Grał 

skuteęznie i z jego wyprą

Czarni
n a d a l

prowadzą
SZC ZEC IŃ SC Y Czarni, 

którzy ta k  szczęśliwie w y 
grali wczoraj na własnym  
boisku z Szombierkami, 
m ają również szczęście po 
za własnym terenem. W ye
lim inow ali bowiem nie ty l 

faw oryzow any zespół 
Szombierek z w a lk i o pre
miowane miejsca, ale rów 
nież zupełnie niespodzie
wanie odsunęli się od STA 
L I K raśnik i B IE L A W IA N -  

które przegrały swoje 
mecze. B ielaw ianka uległa, 
znajdującej się na drugiej 
pozycji S lav ii Ruda. Stal 
Kraśnik przegrała nato
miast w  Gdyni z tam tej
szą Flotą i to w  wyso
k im  stosunku 1:6.

Po czw artej rundzie spot 
kań finałow ych o wejście 
do I I  lig i szczecinianie na
dal są na czele tabeli z do 
rbbkiem 6 punktów, wyprze 
dzając Slavię o 1 punkt.

TA B E LA

1. Czarni Szcz. 4 6 8:6
1. Slavia Ruda 4 5 9:7

3. Flota Gdynia 4 4 11:8
4. B ielawianka 4 3 7:8
5. Szom bierki 4 3 3:4
6. Stal K r. i  3 4:9

W  kraju pierwszych olimpiad

polscy lekkoatleci

zwyciężyli
różnicą 40 punktów
W  N IE D Z IE L Ę  w ie -  sie dw udn iow ego  spotka 

czorem  n ie w ie le  b ra kó - n ia  lekkoatle tycznego 
w a ło  a m ie lib y ś m y  no - P o lska  —  G rec ja  (125:85) 
w y  re k o rd  P o lsk i w  rozegranego w  A tenach, 
pchn ięc iu  ku lą . W  cza- S O SG Ó R N IK  4 -k ro tn ie  

p rzekracza ! g ran icę  18 
m e trów . Jego na jlepszy 
w y n ik  —  18 m  43 cm 
je s t ty lk o  o 6 cm  gorszy 
od re ko rd u  P o lsk i.

W  sum ie w ystęp  p o l
sk ie j d ru żyn y , k tó ra  w y  
g ra ła  z reprezen tan tam i 
G re c ji aż 16 kon ku re n 
c ji,  w y p a d ł pom yśln ie . 
R u tyn o w a n i reprezentan  
c i P o lsk i n ie  z a w ie d li, a 
m łodz ież d o trzym yw a ła  
im  k ro k u  i  zdobyła  w ie 
le  cennego dośw iadcze
n ia . P rzyk ła d e m  tego mo 
że być ś w ie tn y  re z u lta t 
Józefa G łogow skiego, 
k tó r y  w  rzuc ie  oszcze
pem  n ie  ty lk o  p o b ił re 
k o rd  s tad ionu , a le  w y 
n ik ie m  78,85 z w y 
c ię ży ł o ponad 
5 m e tró w  najlepszego z 
G reków . Szczegółowe w y  
n ik i  poszczególnych kon  
k u re n c ji zam ieśc iła  ju ż  
prasa poranna.

cowań zdobyli obydwie 
bram ki R U C IA K  i  ARSZE- 
L E W S K I I I .

Zupełnie natomiast za
wiódł praw oskrzydłowy a- 
taku  spółdzielców — O- 
STR O W SK I, k tó ry  zacho
rował zdaje się na popular 
ny wśród sportowców 
„wodosodowizm”.

Pokonanie Szombierek, 
jednego z faw ory tów  na 
wejście do I I  lig i, świadczy 
o d-użych możliwościach 
zespołu spółdzielców. Styl 
jednak w  ja k im  odnieśli 
Czarni to zwycięstwo, nie 
rokuje nadziei na przysz
łość. (Rak)

Pogoń
o trzy m a ła
dodatkowe
bramki

w  SP O TK A N IA C H  m i
strzowskich I I  lig i, roze
granych przez LE G IĘ  Kro  
sno pomiędzy warszawską 
P O LO N IĄ  oraz PO G O N IĄ  
Szczecin, uczestniczył były  
piłkarz W isły — Nowak, 
któ ry  jednak nie otrzym ał 
z W G iD  PZPN  potwierdzę 
nia przejścia. W związku  
z tym  P O LO N IA  ja k  i 
POGOŃ, które notabene 
w ygrałv te mecze, otrzyma 
li walkow ery po 3:0. Po
nieważ portowcy w ygrali z 
Krosnem ty lko  2:1, przeto 
walkow er ten polepszył 
nieco ichs tosunek bram
kow y. (k)

Piosenka 
o piłce

W  N A S T R O JU  sopoc 
k iego fe s tiw a lu  piosen
k i k a to w ic k i „S P O R T”  
p rze p ro w a d z ił os ta tn io  
ic y w ia d y  z k ib ic a m i 14- 
tu  1 -ligow ych  d ru żyn  p i ł  
ka rsk ich . O dpow iadano  
ty lk o  na jedno  p y ta n ie : 
J A K IE  P IO S E N K I DE
D Y K U JE C IE  S W O IM  
P U P IL O M  PO PO
P R Z E D N IE J N IE D Z IE 
L I  L IG O W E J. O  oto w y  

pow iedz i, k tó re  c y tu je 
m y:

Z A B R Z E  —  „D la  ciebie  
m iły "
B Y T O M  —  „K u g la rz e ”  
W A R S Z A W A  —  „Jesz
cze poczeka jm y”
O P O LE  —  „ Szeptem”  
K R A K Ó W  —  W iśle  —  
„J a k  ty  n ic  n ie  rozu 
m iesz”
C H O R ZÓ W  —  „J a  c i n ie
w ie rzą ”
G D A Ń S K  —  „T ro ch ą  
w io sn y  jes ien ią ”  
SO SNO W IEC  —  „T a k  
m a ło  cię znam ”
M IE L E C  —  „T a k a  m a ła  
a ju ż ”
K R A K Ó W  —  C racou ii—  
,.To p ły n ie  czas" 
P O Z N A Ń  —  „S ta ry  cy
lin d e r”
L Ó D Ż  —  „C y t, cy t”  
BYD G O S ZC Z —  P o lo n ii 

„ P a trz  Kościuszko”  
BYD G O S ZC Z —  Z a w i
szy —  „J a  się boję sa
ma spaść” .

„Każdy sobie rzepką skrobie“
JEST PO DO BNO w  W K K F  i T  kom órka które j za

daniem jest planowanie i koordynowanie im prez spor
towych, jeżeli rzeczywiście coś takiego istnieje nie 
możemy pojąć ja k  może dochodzić do podobnych sy
tuacji ja k  wczoraj.

Pom ijam y już, iż istnieją niedziele ta k  jałowe, że 
gdyby nie p iłka nożna zapomnielibyśmy o sporcie. Je 
żeli Jednak ruszą się inne im prezy, to  idą „tabu 
nem ", ja k  tram w aje za najgorszych czasów.

W CZORAJ sportowy m araton rozpoczął się meczem 
Czarnych o godzinie 11. Następnie o 14 startują do 
strefowej e lim inacji motorowcy i  o te j samej godzi
nie na torze kolarskim  odbyły się X V  powo
jenne mistrzostwa Polski na torze.

Przed zakończeniem wyścigów kolarskich część k i 
biców odbyła już kilom etrow y cross do Lasku A r-  
końskiego, gdzie o 14 rozpoczął się w yjątkow o waż
ny mecz o mistrzostwo I I  lig i A rko n ii z Naprzodem.

N A JTR U D N IE J było pogodzić kolarstwo z motora
m i. Obydwie imprezy atrakcyjne, obydwie gromadzą 
przeważnie tę samą publiczność. Już przed k ilku  dnia  
m i zwróciliśmy uwagę na to  działaczom I.P Ż , którzy 
organizują elim-nację strefową. B y ł jeszcze czas by 
przełożyć zawody na inną godzinę lub  zorganizować 
je  w  sobotę. Niestety, w  K lub ie  Motorowym LP Ż  nie 
było komu podjąć tak ważnej decyzji.

W CZORAJ działacze przekonali się o szkodliwości 
zasady „każdy sobie rzepkę skrobie”. Sporo widzów 
poszło na mistrzostwa Polski już choćby dla odno
wienia wspomnień. Część jednak zmotoryzowanych  
kibiców została już przy torze crossowym. Jedni na 
rzekali na to, iż  uniemożliwiono im  oglądanie ko la
rzy, inn i, że pozbawiono ich możliwości sprawdzenia 
form y motorowców.

A  wszystko to ąziało ile  w  okresie ścisłego plano
w ania działalności* •' (R a k i

ni s £

i i*Fg s

I-I

IM
i f i
„ ‘. i
g | 1
ß £  Ä

* ! §a  a
W B

s P
*  a S
¡ l ¿

f i i
r  E .»

UJ
¿>

|  "  £ 

!  ”  s

l | !

-  s s
B *  P
a I«
E ? Sr

S B |
I  s

N & S
u —
s g. £

I l i
a -  -  
5  s S■ Se

f f l
l i rg. « o.

" i *I I  S
" • i
?  u ’2

3 4  1S - f

i i
£ 5 I
* ’ i
i t  I

i  *I I
• o
N 5
1«
i

I I
I :

%

0  J,
1


